
Nr. 63. Poniedziałek, 17 MM-ea ttł3 r. ~Ok fi. 
w=:==================:z:::============:::====================-~"::"o:..=================================================~========== 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rll 
5<0 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za o'1noszenie do domu 10 kop„ miesięcznie. 

Z prnsyłką pocztową: 

Roczttie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6(1 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Za2ranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., rel<lamy po ·tekście 15 kcp„ nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. · .. „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. :: Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-3~). Rękopisów dr~bnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

i'ilje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolpartacyjny. :: Zduńska Woła, Ksłęiarnia Welenowskief<> .. Pablanłce, Biur<> Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 
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Jutro 

Przedostatni występ Stanisławy ysockiej. · 

„BAR ·10~ Wlf(ffł" 
Dzielna Nr. I. 

KONCERT dobrze 
zgranego trio a~ godl. 1 wierl. 

BUFET obficie zaepatrzo-ny w dooorowy wy ból· przekąsek. PI WO browaru 
„ Wal<Uehleechen", i pilzeńikie. 

Puy ltkilu iala hilłfdnwa iBiłt gabinetów. ~ ~~~~'ęd~ ~':e~ętr !f:~:~:e~~ 
MlilYKA ARIYUYHHA 

CODZ!ENfilE 

PALA.IS DE GLAC 
raszawa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. _ spaniała Halla ślizgawko a na sztucznym lodzie 

Sala ogrzana do 15° R. Re&tauracja i kawiarnia. ·wieczorem atrakcje i feeries na lodzie. 

~ 
morgów żiemi pszennej włościańskiej 
z -zabudowaniami gospodarczemi i 
ogrodem owocowym we wsi 
Małe Kiełminy 

gm. Dobra pomiędi:y Zgicr:llcm a Strykowem do 
sprzedania zaraz. Bliższe wiadomości u Franci• 
szka Sosińskiego, domy familijne poznańskie­
go, Ogrodowa 2~. sień 10 m. 14, od 6 wieczorem. 

Demohff izacja. 
-o-

Komunikaty o rozpuszczeniu re­
zerwistów arrnji austi:jackiej i armji 
rosyjskiej wywołały w Wiedniu bar· 
dzo korzystne wrażenie. 

Gazety wiedeńskie stwierdzają, 
że po całym ~zeregu miesięcy trwo­
żnego oczekiwania nadeszła teraz 
chwila, w której można bez obawy 
zabrać się do pracy gospodarczej 
celem powetowania poprzednich strat. 
Warto przytoczyć głosy niektórych 
dzienników: 

„Reichspost'' tłómaczy najsam­
przód przyczyny opóźnienia w wy­
dani u obu komunikatów, poświęco­
nych demobilizacji. Na opóźnienie 
wpłynęły prądy anty-austrjackie w Pe­
tersburgu.Te prądy starały się nie 
dopuścić do porozumienia Austro­
Węgier z Rosją. Sfery antyaustrjac­
kie w Petersburgu aż do ostatniej 
chwili przypuszczały szturm za sztur­
mem przeciwko porozumieniu z Au­
stro-Węgrami. Rozmaite obozy po­
lłtyczne podały sobie tutaj rękę, by 
zap.obiedz porozumieniu. 

Porozumienie w sprawie demo­
bilizacji usuwa wszelkie niebezpie­
czeństwo dla pokoju europejskiego, 
lecz _ pozostawi tylko pewne prze: 

szkody drugorzędne. Należy jednak lać otrzeźwiająco na pewne sfery 
spodziewac3 siQ, że i te przeszkody polityczne serbsko-czarnogórskie. 
znikną. Oba państwa, z sobą sąsia- ,1 Neues Wiener Journal" pod­
dujące, rozumieją wartość dobrych kreśla, że brak demobilizacji na gra­
i lojalnych stosunków". nicy południowo-wsc'hodniej Austro-

Następnego jednak dnia „Reichs- Węgier nie powinien nikogo niepo­
post" wystąpiła gwałtownie przeciw- koić. Dodajemy tu nawiasem, iż 
ko półurzędowej 

11
Pet. Ag. Telegra- według ostatnich depesz wiedeńska 

ficznej" za znany dodatek do ko- „Militar Hundschau" donosi, że in­
munikatu Austro-Węgier i Rosji w spektorowi armji w Serajewie po­
sprawi~ rozpuszczenia. rezerwistów. zwolouo uozielać krótkich urlopów 
Dziennik wiedeński zaznacza, że wła- rezerwistom korpusów piętnastego 
śnie zawarty w tym dodatku ustęp, i szesnastego. 
stwierdzający, iż Austrja nie żywi „Zeit" pisze, że sprawa demo­
zamiarów zaborczych względem są- bilizacji ,wszczęta została z inicjaty­
siadów południowych, był przyczy- wy gabinetu petersburskiego już w 
ną zwłoki w ogłoszeniu komunikatu, styczniu. tPoczątkowo dyplomacja 
gotowego już od dni 14 i że komu· austrjacka przyjęła nieprzychylnie 
nikat jednobrzmiący ogłoszono do- wniosek rosyjski, lecz następnie po 
piero po osiągnięciu zgody zobopól- powtórnych propozycjach rosyjskich 
nej, co do wykreślenia tego ustę- działaczy państwowych, uczynionych 
pu, pod żadnym więc pozorem nie ks. Hohenlohemu w Petersburgu, hr. 
należało go ogłaszać. Pomimo to de- Berchtold, na skutek -wyr'aźnego ży· 
mobilizacja nie ulegnie zwłoce. czenia cesarza Franciszka Józefa, 

Artykuł wstępny dziennika „N. wszedł w odpowiednie porozumienie. 
Fr. Presse" przypomina, że nieporo- Według informacji 11 Neue Freie 
zumienia między Austro-Węgrami i Presse", na mocy umowy o demo­
Rosją rozpoczęły się odrazu w dniu bilizacji zwolnieni zostają rezerwiści 
próbnej mobilizacji rosyjskiej, którą 1908 r. pierwszego, dziesiątego i je­
ogłoszono tego samego dnia, w któ- denastego korpusu, ogółem do 33 
rym przyszła wiadomość o mobili- tysięcy ludzi. Rosja zaś zwalnia 350 
zacjach na Bałkanie. tysięcy żołnierzy. „Neue Fr. Presse" 

Austro-Węgry pod czas rokowań przyznaje, że Austrj a rozpuszcza re­
w sprawie demobilizacji mogły za- zerw cztery razy mniej, niż Rosja. 
pewnić zupełnie lojalnie, że nie ży- Charakterystyczne jest zacho­
Wilł żadnych tendencji zaczepnych na • wanie się gazety „No woje Wre mia". 
południu, ponieważ chcą utrzymy- Wyraża ona wielkie oburnenie z po­
wać dobre stosunki z państwami bał- wadu wiedeńskiej depeszy okólniko­
kańskiemi i nie mają żadnych pła- wej urzędowego „:Biura koresponden­
nów zaczepnych. Bądź co bądź, po- cyjnego", prot~stującej przeciwko 
rozumienie Austro-Węgier z Rosją w znanemu dodatkowi Agencji Peters­
sprawie demobilizacji może podzia- burskiej do komunikatu demobiliza-

cyjnego, gdzie zaznaczono, że Au­
stro-Węgry nie mają żadnych zamia· 
rów· zaczepnych względem swoich 
południowych sąsiadów. „Nowoje 
Wremia" zapewnia, że Austrja by­
najmniej nie zdradza zamiaru powa­
żniejszej demobilizacji, te zaś zarza­
dzenia, jakie poczyniła, są, prostem 
mydleniem oczu. Rosyjska dyploma­
cja okazała względem Austrji ude­
rzające, wprost bezprzykładne zau-
fanie. ·· 

Pismo to zwraca dalej szczegól­
niej szą uwagę na to, ża Austrja trzy­
ma w dalszym ciągu zmobilizowaną 
kawalerję, która ma ogromne zna­
czenie w pierwszej fazie wojny za­
czepne]. 

Jak widzimy, sytuacja nie jest 
zupełnie wygładzona. Między inne­
mi dodatek Agencji Petersburskiej 
do komunikatu o demobilizacji sta­
nowi w Wiedniu przedmiot ogólnej 
uwagi i jest tematem dnia. 

Z dalekiego Wschodu. 
"Dzień" otr:r.ymał, jak zapewnia, z bez· 

warunkowo .viarogodnego źródła wisdomośó 
o niezwykle ważnyuh Wy(ładkach, odbywają· 
cyoh się na grauioy chińskiej. 

Od pewnego ezasu władze miejscowa za· 
częły zawiadamiać Petersburg o stopniowem 
gromadzeniu w pobliżu granicy rosyjskiej pie· 
cboty i kawl:llerji. Równocześnie w kilku 
punktach na granicy rosyjskiej stanęly oho· 
z~m silne brnady artylerji pod dowództwem 
rzekomo zagranicznych instruktorów. 

W o bee tego, jak: pisze w Dzień", z Pe· 
tersburga kazano przedRięwziąć energiczne za­
rządzenia. Równocześnie wieczorne 11 Birż. 



2. 

Wied. piszq, że otrzymaue z Manrliurjr, Nad· 
amunrn i obwodu N:4dmorskiego listy są pełue 
niepokoju i przek'"nania, że wojna Chin z Rosją 
jest nieunikniou:i. 

Rosja popełuiła w stosunku do Chin 
t ti n sum błąd, jak w stosunku do Japonji w 
] !)Qł !'., uważajqc je za quautite uegligeables. 
Tymczasem wyp~dli każą przypuszczać, że 
Chiny nie są od osobnione. Japonja bacznie 
śledziła za wypadkami ipongolskimi i nie bez 
wiedzy .Taponji Chiny tak szybko zorgani­
zownly ekspedycję do Mougolji z rozkazem 
iiosunięcia się do Urgi, nie licząc się 
z wpływPm rosyjskim w tej części Mon­
golji. 

Wycieczka Sun-jatsena do Tokjo i jego 
rokowrrnia z finansowemi kołami Japonji za­
kouczyły Rię uzy11kaniem pożyczki na prowa­
dzt?uie kampanji na zachodzie. "Birż. Wied." 
pisł.ą, że osoby dobrze poinfermowane zape­
wniają, iż iiomięclzy Chinami i Japonją za­
warte już zostało przymierze zaczepno-obron­
ne. Potwierdzać to zdaje się ten . fakt, że 
po rozmowie posła japoiiskiego w Londynie, 
który zaprotestował przeciwko działalności 
rezydeuta angiel»kiego w TybE>eifl, polityka 
angielska w krnju Dalaj-Lamy zmieniła się na­
gle w kiernuku pozostawienia Tybetu jęgo 
własnym siłom. 

-o-

Ubezpieczenie robotników. 
{xe} W dniu 13 b. m. 13 b. m. rozpo­

czął s · ę w Petersburgu pod przewodnictwem 
znirnego ekonomisty i działacza N. N. Izn:i.­
rn, perl egidą rady zjazców pr7edstawicieli 
handlu i przemysłu, ogólny zjazd delegntów 
lrnmitetów lokalnych w gprnwie ur::eczywist­
nienia uowych prze.pi~ów prawnych dotyczą· 
ryd1 ubezpieczenia robotników. 

Główna praca zjazdu płllega na opraco­
wnnin URtawy normalnej dla towarzystw ubez. 
piec r.eniowych,projekt odnośnej ustawy opraco­
wywany był jednocześnie przez miuisterjum 
handlu, oraz przez komitet centralny do spraw 
ubezpieczeuiowych,powołanych do życia przez 
radę zjiizdów. 

Zjazd rozpatrzy obydwa projekty, ustaw 
i na ich podstawie opracuje własny projekt 
który następnie przedstawi do zatwierdzenia 
ministerjnm handlu. 

Na pierw11Zem posiedzeniu zjazdu załat­
wiono prace przygctowawcze, a także oma­
wiano kwe"ltję organizacji atatystyki w zakre• 
sie ubezpieczeuia robotników. 

N• nait~pnem posiedzeniu debatowano 
nab różnymi projektami stwarzania specjał• 
nego, stał<"go centralnego organu, któryby 
ogniskował w sobie wszystkie spuwy odno­
IZl\Ce !!ię do ubezpieczeń robotniczych. 

Na zjazd przybyło 47 delegatów. 

TH. M1\NN 

KrMewi~a WyiokoU 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

- Ale gdzież szukać drogi właściwej? 
-mówił Iilaus Henryk dalej. Ty ją zna-
lazłaś. I mnie niedawno zaręczyli gazP.cia­
rze z kuzynką Gryzeldą. Był to oczywiś· 
cie tylko taki _ balon próbny, jak oni to 
nazywają, bo Gryzel-dajest nawpół nieżywa 
od niedokrwistości i na wszystko odpowiada 
tylko "teek • o ile ja ją znam. Ani mi się 
nie śni o niej i Kuobelsdorffowi, chwala 
Bogu, także nie. To też \'l'iadomość tę O• 
kreśluno niebawem jako zupełnie nieuza­
sadnioną. Ale oto idzie Albrecht„.-rzekł 
Klaus Henryk i. powsta.ł. 

Za drzwiami odezvrało się zakasłanie. 
Służący w oliwkowej liberji otworzył ru­
chem szybkim i zdecydowanym a bezsze· 
stnym obie połowy drzwi i głosem zniża· 
nym meldowal: ' 

- Jego królewska wysokość wielki 
książę. 

Poczem z uk1onem usunął się dyskrE'­
tnie, robiąc miejsce Albrechtowi, przyby­
wającemu prze.z wielki salon. 

Te &to kroków. które ·dzieliły mies:.::-

.GAZETA ŁODZKA•-17 marca 1913 r. 

Z Cesarstwa. 
Zachwiane stanowisko llCas~o. 

Powtarzflją,ce się co pewien czas pogło­
ski o ustąpieniu ministra oświaty Kasso są 
obecnie bardziej uzasadoione, niż kiedykol­
wiek. 

\V wyższyl'h kolach tl\'".'orskil'h stanowi­
sko Kasso uw!lżane jest za zachwiane. Szcze­
gółu iej złe wraż~nie wywarla podobno nieo­
becność mini~tra oświaty na uroczystych po· 
siedzeniach ciał naukowych ku upamiętnieniu 
jubileuszu Domu Romanowów, gdzie minister 
oświaty powinien być z urzędu. Tymczasem 
Kasso nie uczest·~iczył ani we wspólnem po· 
siedzeniu rad profesorskich wszystkich zakła· 
dów nnukowych stolicy, ani też nie był na U· 

roczystym akcie petersbursldej Akademii nauk. 
Pcdobno nieobecność tę ministrowi Ka1:1so 
doradziła„. och.rana. 

Krótka, ale świet~a karjera, 

Pierwszy departament senatu skasował 
wybór powiatowego petersburskiego marszał­
ka szlachty, Somowa, jako przeprowadr.ony 
nielegalnie. Nazwisko Bomowa obiegło pra~ę 
w związku z balem szlacheckim, ua którym 
Somow dostąpił zaszczytu ta1'tczeni11 poloneza 
z NajjRśniejszą Panią, a malżonka jego So­
mowowa ta11czyla w pierwszt>j pan:e z Naj• 
jaśniejszym Panem. 

Obecnie Somow po krótkiem, lecz świet· 
nem zabł_yśnięciu usunął się w szeregi 7,WY· 
klej szlachty peter~burskiej. 

Echa krwawego zajścia. 

Znjście na ulicy studenta Akaclemji woj· 
skowo medynznej, Markowina, z oficerem 
gwardji i ciężkie zranieoie szablą w głowę 
stndeuta wywołało żywy oddźwięk w Akad. 
Odbył się w Akacleroji improwizowany więc 
z udziałem · około ~OO studentów, na którym 
potępiono ord_ynarne i wyzywające wypadki 
:i:achowywania się wobec studentów na tle o· 
kólnika o oddawaniu honorów i wyrażono ko­
ledze współczucie. 

Równocześnie wiec postanowił, że 'gdsby 
studenta Markowina usunięto z Akademji, ko­
ledzy mu okażą poparcie materjałne, aby 
mógł ukończyć inny wyższy zakład nau· 
kowy. 

-o-

~ Litwy i Rusi. 
Misjonarz prawosławńy. 

Na odbytym niecia.wno w Mińsku ZJe~· 
dzie duchowieństwa pod egid!} archireja 
Mitrofana, uchwalono zorganizować sjecjal· 
ny komitet mis.jonarski dla walki z kntoli · 
cyzmem i ustanowić specjalni\ posado mi­
sjonarza. 

O szyldy polskie, 

Nowootworzonemu mt'lgazynowi p. t. 
„Ćmielów" przy uliey Zacharzewskiej w 

t 

kanie jego siostry od Starego Zamku, prze· 
był on w zamkni~tym powozie z myśliw­
cem na koźle. Ubrany był po cywilnemu, 
jak prawie zawsze, w czarny zamknięty 
surdut z atłasowemi wyłogami a na nogach 
miał wązkie lakterki. 

Od czasu swegó wstąpienia na trn1 
zapuścił małą s.piczast!\ bródkę. Jego kró­
tko strzyżone włosy cofały się ponad skro­
niami niby dwie podłużne lysiuy. Jego 
chód aczkolwiek niezgrabny, byl pełen nie­
opisanej wynioslości; łączyła się w nim ia­
kaś nieudolność i wytworność w dziwną 
całość. Z głową wzniesioną do góry i z 
wysuniętą dolną wargą ~bliżał si~ ku księ-
żnej. · 

Księżna wyszła na jego spotkanie aż 
do progu. Ponieważ unikał każdego nie­
potrzebnego poruszenia, więc nie pocbylil 
się do ucałowania ręki siostry i poprzestał 
na lekkim uścisku dłoni przyczem rękę swo­
jl\ wyciągnął tylko o tyle, ile było konie­
cznie potrzeba a slowa powitania wymówił 
półszeptem„ 

W taki sam sposób powitał się z 
Klausem Henrykit>m, który w posta.wie żoł­
nierskiej ocz.ekiwał brata przy ewojem krze­
śle-potem zamilk.l: 

Odezwała się Ditlinda: 
-- Bardzo uprzejmie z twej str~ny, 

że przybywasz Albrechcie. A więc CZUJesz 
się dobrze'? Wyglądasz świetnie. Filip 
przeprasza cię bardzo, że musiał, niestety, 
wyjechać. Proszę, siądź, gdzie ci się naj­
lepiej podoba, choeiaż by tutaj, naprzeciw­
ko mnie. Krzesło jest bardzo wygodne; 
ostatnio także na niem siediiałeś. My tym­
czasem pijemy herbatę a tobie z:1rnz poda· 
dzą mleka. 

Mińsku, policja dwukrotnie zdejmowafa 
tymczasowy szyld polski, a obecnie żąda, 
aby właściciele usunęli z okna, wewnątrz 
dmieszczony, również tymczasowy napis. 

W razie od mowy, grozi właścicielom 
represjami. 

Dodać należy, policja mińska przy· 
w łaszczyła sobie zupełnie . nienależ:tce do 
niej prawo wydawania. pozwoleń i wogóle 
cenzurowania napisów wystawianych na 
widok publiczny. A tymcHMm wolno iej 
co najwyżej niepozwolić &a umieszczenie 
znaku, który ze w.zgl~Ju na swój rozmiar, 
wagę etc., moźe grozić bezpieczeństwu pu­
bliczuemu. 

Jak dalece policja mińska obawia się 
oficjalnie odmawiać pozwolenia na napis 
1olski, stwierd:iia fakt, że nikomu, pomimo 
złożenia dwóch marek po 75 kop. nie dailł 
odpowiedzi piśmiennej. Firmie "Ómielów" 
pokazali tylko jej vrośb~. tl'\ której pcrlski 
tekst szyldu przekreślono i ołówkiem za­
znaczono, iż mieszkaiłc) Mińska w11zyscy 
umieją po rosyjeku i niema potrzeby uży­
wać w napisach języka polskiego. 

-o-

fl Warszawy. 
Repertuar 

Teatru polskie90 w Warszawie. 

W poniedziałek, dnia 17 mar.!a „Kra­
kowiacy i Górale". 

We wtor'łk, dnia 18 marca .Krako­
wiacy i Górale". 

W środę, dnia 19 marca „Krakowiacy 
i Górale". 

-o-

Z sąsiedztwa. 
Nowe echronki w okolicy. 

W Rzgowie oraz we wsi Brtini11in, w 
pow. łódzkimlptiwst•j!\ ochronki dzienae dla 
dzieci włDścinn w wieku od lat 3 do 8. 

Założy~ielami pierw51zej ochronki BI\ pp. 
Lucjan s.,lski (St~nisław Rechciński, a O· 

chronki w Eronicisie-p.p :Jan Mikinka1 Mar­
ciu Pytka, Józef Mikh1.lca i ino.i. 

Z „HarmonjiU zgierskiej. 

Ogólne zebranie zgierskiego Towarz. 
muzyczno-śpiewac.zego "Harmonja" odbyło 
się w sobotę i;-od przewodnictwem pana A. 
Zie 1 ińskiego. 

Sprawozdanie stwierdza, iż Towarzy­
stwo rozwija się pomyślnie i liczy 115 
członków, 1'owarzystwo posiada orkiestrę 
dętą, którą dyryguje jej organizator pan 
Swiętosławski oraz chóry męzki i mieszany 
t,udzieź orkiestrę mandoliniistów pod kie­
runkiem Gusta. 

Towsrzyslwo mząd:.::iło 3 koncerly, 3 
zabawy leśne i 5 wieczorków. Dochody 
wyniosły 550 rb„ wydatki 4150 rb.,C pozo­
stałość 70 rb. 

i 
- Dziękuję-szepnął zciclrn. - Pn:e­

praszam, że się spóźntłem. Bo chociaż 
droga krótka... Wiesz, że muszę po połu­
dniu leżeć. Będziemy wszak sami tylko?.· 

- Zupełnie sami. N aj wyżej przyjdzie 
może Jetta Isen3chibbe, jeśli nie będziesz 
miał nic przeciw temu. 

Ach? 
- Ale bardzo łatwo mogę · nie być 

dla niej w domu. 
- O, proszę •• 
Podano gorące mleko. Albrecht ob­

jął obiema rękami dużą szklanicę i zawołał 
z zadowoleniem: 

- Ach, jakie ciepłe! Tak już zimno 
u nas a przez całe lato drżałem ~ zimna 
w Holle.rbrunnie. Wy jeszczP. nie palicie1 
Ja już kazałem u siebie napalić, chociaż 
nie znoszę woni opalonych pieców. Wszy­
stkie piece czuć, gdy się w nich pali. Von 
Blihl obiecuje mi ciągle centralne ogrzewa­
nie, ale zdaje się, że to tylko obiecanka. 

- Nieboraku-rzekła Ditlinda-o tej 
porze byłeś już zawsze na p@łudniu, do­
póki żył ojciec. 'l'ęskno ci pewno za po­
łudniem. 

- Twoje współczucie przynosi ci 
za&zczyt, moja dobra Ditliqdo - odpowie­
dział Albrecht głos"m eichym i szepleniąc 
zlekka. Trzeba się wszakże pogodzić z 
faktem, że się oddalić nie megę. Muszę, 
jak wiadomo, rządzić państwem; od tego 
jestem. Dzisiaj musiałem miłościwie, ze­
zwolić, aby jakiś zacny obj watel, którego 
naz:wisko raczyłem zapomnieć; przyją.ł jakiś 
obcy order. Prócz tego kazałem wyprawić 
telegram na rocz.ny zjazd miłośników ogro­
dów, w którym wyrażam zgodę ba objęcia 

Do zarządu weszli pp.: Franciszek 
Graczkowski, Władysław Michalak, Roman 
Kowalski, Szczepan Luzak, Kazimierz Rei• 
nes i Andrzej Zieliński. 

Uchwalono, że członkowie, którzy w 
ciągu kwartału nie ~nio11ą zaległych skła.· 
dek, zostanl} wy kreśleni. 

Postrzelenie. 

(c) Onegdaj około 10 wieczorem, we 
wsi Proboszczewice pod Lućmierzem, ko­
wa-1 Józef Stójkowski postrzelił mieszkańca 
tamtejszego Karola Wernera. 

Stójkowski zbudzony podejrzanym 
szmerem, sądząc, że do mieszkania dobijają 
si~ złodzieje, ot .vorzyl o kie nicę i wystrzelił. 

Jak się okazało, pod oknem zna.jdo­
wał si~ Werner, któremu kilka szrócin utkwi· 
ło w twarzy. 

Zelłranie tkackich majstrów zar0boyct2 
w Zierzu. 

(c) Onegdaj, w lokalu Bernekiera przy 
ulicy Sredniej pod przewodnictwem pana 
Kunkla, odbyło s!ę roczne zebranie ogólne 
tkackich majstrów zarobnycb. 

Odczytane sprawozdanie kasowe wy· 
kazuje wpływy 207 rb. 80 kop., wydatki 
340 rb. 60 kop. Wobec tego diugi związ· 
ku wynoszą 134 rb. 80 kop. 

Wybol'y daty następujący wynik: Hen­
ryk Kunkiel--prezes, Ryszard Szmechel -
aekretarz, Emil Buchgoltz-skarbnik, ich 
zastępcy-Roman Mihle, Rajuhold Radke i 
August Szulc. Do komisji rewizyjnej pp.: 
Jan Dajczmann, Gustaw Neuman i Emil 
.Nelsohn. Na gospodarzów powolano pp.: 
Władysława Sulmowskiego, Fryderyka Rad­
ke i Hermana Kielma. 

Napad na tartak. 

(b) W 1obot~ wieczorem dokonano &ad-
1wycaaj śmiałego napadu na tartak ptlrowy 
we wsi Krzemie1\, gminy Chscis1iew. 

O godz. S wieczorem gdy kujer wyphl­
cił już robotników, :tajecbala bryczka z któ· 
rej wysiadło 8 młodzieńców, którzy weszli 
prosto do kasy. 

Ka!!jer pr,:eczuwaj!lc napad porwał za 
rewolwer, lecz bandyci momentalnie przysko­
czyli do niego i przystawiwszy rewolwery d<t 
głowy, przsdewsayst!Licm o<lebrali mu brnn· 
niog, poczem zażądali wydauia . pieniędzy. 
Bteroryzowany kasjer wydał im pozostał!\ 
gotówkę 150 rb. 

Zakazawszy kn.11jerowi ruszać się z ll!llilJ· 
sca, wyszli i wsindł<lzy na bryczkę, skierowali 
aiQ w stron'} Łodzi. 

Zaalarmowana telefonicznie policja łódz­
ka zarZl\dziła pol!!zukiwauia. 

Tajemniczy mord w Pabjanicac~. 

(b) Na ul. Garucarskiej w dQmu Szwei­
kerta mie1zka Wacław Majewski, który 
dzierżawi ogród, żona zaś 25 letnia Zetja. 
jest akuszerklł. 

W ubiegły wtorek na Majews\dego na· 
padli bandyci i doli do niego kilka strS'lł· 

' !!l"J!'n?I! 
honorowego prezydj um tego zgromaclzes.ia 
oraz daję zape\nienie, :te d-ążenia ieh będę 
na wszelki sposól> popierał, aczkolwiek nie 
wiem doprawdy co mogę dla tych panów 
zrobić więcej prócz wysłania tego ł~legra­
mu, bo wszyst.kie ewoje Bprawy załatwiają 
oni jaknajlepiej bezemnie. Nadto raezyłem 
zatwierdzić wybór pewnego zacnego czlo­
wieka na stanow.isko burmistrza mogo ko­
chanego miasta Siedmiogródka, przycz:em 
zastanawiałem się nad arcyważnem pyta­
niem, CZJ człowiek ten przez moje zatwier­
dzenie staje się lepszym burmistrzem, niż 
był by bez niego„. 

- No tak, Albrecheie, to są drobno· 
sŁki!-zawołala Ditlinda.-Jeetem wszakże 
przekonana, że mialeś także wnżniejeze 
sprawy do załatwienia. 

- O, niewątpliwie. Widziałem u sie­
bie swego ministra finansów i rolnictwa. 
Był czas po temu. Doktór Krippeureuther 
byłby mi wziął bardzo za zle, gdybym go 
nie byl znowu wezwał do aiebłe. Był bar· 
dzo treściwy i przedłożył mi kilka pokre· 
wnych przedmiotów naraz a mianowicie o. 
źniwach, o nowych zasadach ukladania~ 
budżetu, o refo1·mie podatk&w, którą jesł' 
zajęty. Rolnicy ponieśli szkody skutkiem 
gradobicia i złej pogody przez eo jest źle 
nietylko im, lecz i doktorowi Krippenreut· 
berowi, bo podatki napl) wają opieszale ~ 
miernie. Prócz tego wydarzyła s-ię tu il 
owdzie w kopalniach srebra kata~trofa. 
Kopalnie te są obecnie nieczynne a napra• 
wa szkód będz.ie wymagała znacznych Wf• 
&alków. 

(d. c. n.). 

~ 
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łól'f. Rażouy dwoma kul11mi w nogę M. padł szeroko, albo zbyt czule, to znów zbyt 
na iiemię hm: !Jł'.zytomności, uapastuL~y rnś gwałtownie Zależy od tego, co p. D}gas 
nmkn~ll. Reny olm::dy si~ lekkie i M. leczył clice 1i1a razie przedstawić: długość swego 
się w domu. oddel hu, piękność brzmienia głosu, czy też 

Wczoraj o g. 5 rano zgłosił 1ię jahiś wytrzynrnlość krtani w górnych tonach. 
nieznn jomy z b:ttem w ręku i zaprosił l'lla· Ał'ty~ta przyjmowany był owacyjnie. 
j 1. ską do i:horl'j przy ul. Tuszyi1skiej, Gdy Pan Ozi111i11ski wykonaniem "Symfonji 
11!. \\yszla do drugi~go pokoju, nieznnjomy hiszp<uiskiej" Lalo i kilku drobniejszych 
dał kilka strn1łó1V do lei11eego w łóżkn M.a· kompozycji nie pobudził publiczności wpra­
jewsldego, pozbawiając ~o ż;ycia na miej· wdzi-3 do większych wzruszeń, gry jego je­
scu. dnak słucha się z przyjemnością, gdyż zdo-

tidy Majewska wsbiegłn do pokoju nie· bią ją zalety cenne, jak nieposzlakowana 
11najornego już nie było. czsstość, sprawność palcowa i duża muzy-

Zanlnrrnowana policja przybyła na miejsce kalność. 
poezem zarządzo~10 o.bławę, wynikiem kiórej Program przepleciony był deklamacją 
było aresztowl'n1e kilka osób. • p. Rolanda, który wypowiedział "Deszcz 

-o- j~sienny" St:iffa z calym artyzmem kunsztu 
aktorskiego. Mniej udatna była .Oda do 

e trady. 
K ncert „Lutni". 

Pieśń jest formą zasadniczll zarówno 
sztuh muzyczuej, jak i poetyckiej. 

młodości•, do której nie starczyło artyście 
1iły, rozmaclrn i. .. pamięci. 

Z produkcji · chóralnych względnie naj· 
lepiPj wyszła .Nasza Hanka" Zeletłskiego 
-dumka sziachetua w pomyśle i w brzmie· 
niu głosów, a szczera w liryzmie. 

Na fortepianie towarzyszył rnli:'ltom 
dyr. Mazurkiewicz. 

F. Halpern. 
-o-

Wieczory teatralne. 
Wypowiada się w niej każdy czlo­

wiek pojeJy11czy, kojarząc ją, z najrlrob· 
niejm~ nawet okolic:r.iaością swego .żywota, 
kot'zy s·ę p1 zed ui11 i najliczniejsza gro­
mada. Słowem, jest ona kamieniem wę· 
gielnym tej "'świątyni, na której ołtarzach 
jaśnieją ofiary serc i uczuć wszechlud:i:­
kich. 

Nie z tej to pieśni składał si~ ów po- .My mężczyźni" E. Grabowieckiego. 
pis onegdajszy. "Hej bracia śpiewacyf 
Psuje siQ coś oddawna w państwie duń· 

Teatr Polski. 

skiem". Pod dobr!} artystyczną gwiazdlł roz-
~linęły te czasy, kiedy poti:żną falą poczęli artyści Teatru Polskiego swój od· 

rozlegały iię dźwięki pieśni, kiedy odczu- nowi o ny sezon. "My mężczyźni" Grabo· 
walo si~ w tej drużynie zapał prawdziwy, ~ieckiago jest sztukl:ł u:1prawdą ciekawą, 
dążący do os;ągnięcia jaku~jdodatniejszych aczkolwiek kilka jej scen dość wyr::iźnio 
rezultatów i, kiedy la sama drużyna pod przypomina nam perly polskiego repertua· 
kierownictwem 11ieodżalowanrj pamięci nie· ru dramatycznego. Nie znaczy to jednak 
boszczyka Niediie! kiego zdobyla stanowi- by p. Grabowiecki posługiwał się tematami, 
sko przewod~ie po .Lutni" warsz. I:! iej. zaczerpniętemi z utworów mistrzów drama­
Szkoda. to wielka.. . • tu polskiego--przypoumienia powyższe S2' 

NrnmaT? z;.1m1ar~ szczegołowo rotbie· tslko przypadkowe, a cała sztuka, dzięki 
rać produkc11 onegdajszego w~ stępu lutni· 8 emtl tematowi, kilku naprawdę niesza­
stów pod ~o~zą m>wego .icb !dero~ n1K p. błonowym ty po in i nerwowi scenicznemu 
T. Mazmk1ew1cza, uzdoln1one~o prnni ty 1 autora bu zi duże zainteresowanie nie 
n~uzy k~. Zad uie, którego się -podjął jest ełahnące ani na chwilę. ' 
~1ew.dz1ęczne .i wyma~a niezmiernej rutyny Jednak n.rtyst~·czne powodzenie po-
1, doswi.adczc.nia, a.by nadwątlo_ny orgarlizm wyżeztij premiery~zawdzięczać należy prze· 
oz t>l ll~J ongi ~ruzyny uleczyc, a syrnpaty- dewszystkiem artystom, którzy grali wprost 
czi 1 1 1111H.) tuc)I <lawny splendor przywrócić wyernionicie. 
i zilÓW ua \.\ł:\Ś~ilve tory. sprowadzić. Pan Be narczyk w roli cdowieka, któ-

Tak WJ~ , po~'>'l'acaJąc ?o koncertu, ry na sobie aamym doświadcza prawdzi· 
urządzonego st!\r[tntem "Lutm", zaznaczyć w ości l!ltarego twierdzenia o tern, iż teorja. 
mogę,. że był Ullcier moz~a.~cony. Główną często jest w nie;;gitdzie z praktyką, był 
ntr:akcJą "'1eczorn ~ył ~plew p. Dygasa, poprostu uieporównallym. ScE>nie wybuchu 
ktory W) konał lłpow1adan1e z "Lohengrina" oki~łznanych dotychczas u:łzuć namiętności 
Wagnera i kill;a p'erini Karłowicza, Rut- nadał cechy naturalności i konseJ.wentnie 
kow,1,iego i Noekowskiego. P. Dygas wy- podkreślił wszystkie sprzeczności w kreo­
"':oiu;e duze. \\ 1·:\i:eni~ ?Mwuą dżwięcznoś- wnnej przez siebie postaci. 
''Ił swego v1ęknego l swidego głosu, który Bohaterka sztuki, p. Sylma, raz jeszcze 
1. ~ roku zeszłe~o ba.rdziej jPsz~ze spot~ż· dowiodla,~że talent jej jest pokrewnvm talen­
nrnł.. Naturnlo1e arJe ze sztuki operowej towi p. PawJowskiej z _Teatru Małego. Gra· 
brz~1ą o wi~le korzystniej, niż pieśni e- ła z przedziwną prostotą i ałodyc~ - a 
iltraaowe, hlore odtwarzane Elf! lbo zbyt dram:it jej tył nnp!'awdą dramntem młodej 

dziewczyny, która, mimo swych czystych 
zamierzeń, ulega ' hriitalnej sile zmysłów. 

P. Wiślański grał nadzwyczaj inteli· 
gentnie i ani na chwilę nie wpadł w sza­
rżę, l'eszta artystów starannem opracowa­
niem ról przyczyniła si~ do stworzenia pi~­
knej całości, 

Teatr Popularny. 
Onegdaj wystawiono w Teatrze Popu­

larnym • W szponncll życia" Knuta Hamsu· 
na. Sztuka ałynn<.>go norwegczyka, aczkol­
wiek w niektórych fragmefltacll niesctinicz­
ua, jest nad z w. oryginalną, o co eora~ trudniej 
na tym padole placzu i lichych "starych 
sztuki no1Vych manier•. W rolach głów· 
nych wyst:wili pp. Bogusławski. Mielewski 
i znakomity gość nasz, p. Wysocka, której 
gra wzniosła si~ na szczyty s.:tuki 11kt0r· 
sldt-j, pizyczem każdy giest, słowo i każda 
zmiana mimiki była konsekwentnem odbi· 
ciem duchowego nastroju wcielanej przez 
ni& postaci. 

Wystawa była staranna. Szczegółowi\ 
r~cenzję podamy jutro. J. 1. 

-o-

Ostatnia poczta. 
P'rofesor Czernak. 

KRAKÓW-Zmarł Wiktor Czernnk, hi­
storyk, profesor wszechnicy Jagiellońskiej. 

(Prof. Czern11.k ur. się 10 sierpnia r, 
1863 w Janowie, w Galicji. Po ulrnńczeniu 
uniwersytetu lwowskiego, pracował przez 
dłuższy czas w archiwum watykań1kiem i 
książnicach rzymskich, po powrocie do 
Krakowa został profesorem uniwersytetu, 
wykładając jednoc~eśnie na kIJrl!lach Bara· 
nieckiego. 

Napisał szereg dzieł hhltorycznych i 
studiów, między innemi: .Spnnrn Lubomir· 
skiego•, • Przeprawa Czarneckiego na wy· 
spę Alsen•, „Dzieje wojny rolsko-mosli:iew­
ikiej w r. 1660"' "Plany Wojny tureckiej 
Władysława IV• i inne). 

Skutki bombardowania. 
ATENY. Urztdowo przyznają. że skut• 

k:em bombardowa111a i turs.1kiee-o krąił)wnika. 
.HamiMe• pod Sau-Gio-- Vanui-di-Medua, 2 
greckie statki transportowe, wiozące wojsko 
aerbskie, zostały zatopione, a dwa iuue 1il­
nie uszkodzone. · 

Krwawe starcie. 
NOWY JORK. W 01iejscowo1fo1 Noga• 

las Arrizoua w Meł.~syku doszło do uwawych 
1traró między wojskami rzĄdowemi i pow­
stańcami. 

Stari;ia. te ob:-óeiły BiQ w krwaw~ bit­
wt, która przeniosła aię na terirn amerykań­
ski. Walka trwała cały dzień; wojska U!\• 
dowe meksyli.ańskifJ poniody kltak". 

Rzl\d waszyngtoński postanowił energi· 
eznie Hprotestować przeciw przekraczaniu 
przez wojska obce granio Stanów Zjedno­
czonych. 

Konferencje. 
LWÓW-Odbyła się tut~j wczoraj kon• 

ferencja z przywódc~ stronnictwa rusiń­
skiego Lewickim VI' sprawie r11formy wy-

W HOWJ m Polikim. 
od nas frasuuek i smutek ws~elki; a oczy Możeby utwór ten nie zachwycił nas 
nasze wilgotne od rosy rozrzewnienia, pa.- o tyle, gdyhy niebył poda.ny w najprzed­
trzyły na to słońce złote, jakieś mne, ja· niejezej formie dekoracyjnej. Dyrektor 
kieś w&sebzę niż dzisiaj. Schifman i Fricz po raz trzeci walne od-

W chłaniali~my w siebie t4) woń zbóż nieśli zwycięstwo. Pracowali i wysiiali si~ 
ł ł~k prawdziwie polskich, stroje aaś barwne, nad tern, ażeby tłumom szerokim na n PO· 
bogate· krakowskie i gór:.li!lkie radowały południówkach" uprzyatępnić dostęp do 
na:. jak di.ieci, a ochocze tańce i śpiewki Teatru Polskiego, tymczasem rirecz ta po­
koiły nasze rany mttalne niby balsam rwała najwybredniejszll publiczność pre• 
ożywczy - i wstąpiła w nas jakaś dziwna mierową; a to wszystko d1ięki wystawie, 
pogoda ducha, nadzieja lepszego jutra. którą mogliby w najprzedniejszych t.atrnch 
Bądzę, że chwila taka uleczyć jest zdolna iwiata zaprezentować, 

ZA BOBO N, czyli 
Krakowiacy i Górale 

Zabawka drnm t cz w 3 ak 
ze itłiewkami Ja n a Nep om u· 
ce n a Ka i ń 'il ki o z muzykfł 

Ka1ola Kurpińakiego, 

Retrsero\uł M. Węgrzyn. 

-o-
Warszawa w marcu 1913 r, 

KOi'espondencja właena .Gazety Łódzkiej•. 

Gdy po ś iet~j i zwięzłej prelekeji 
dyr. Schifmana, który usprawiedliwił wy-
1tawienie .Kra o iaków i Górali• podniosła 
Ilię l;urtyna i oczom naszym ukazal si'i 
cud1:1y, tchnący i l\Ś żywiczn~ mocą kra· 
jobraz wsi polskiej, z jej chałupami o iło­
:mianych strzechach, na których gruchały 
~ełębie żywe, z karc,;mą i młynem, srebrn~ 
wstęgą Wisły, po drugiej 1tronie któr.ej 
widnieją kontury Krakowa; wszystkie dło· 
nie złożyły sią do szczerego, długotrwa· 
Jego oklasku; a stało si~ to. nim jeszcze 
żywe słowo popłynęło ku nam ze sceny. 

A gdy cudna krakowianka Basia zain· 
t~mowała piernaza piosenkę smętną a za 
nią cały bukiet kraśnych woniejących dzle• 
wek krakowskich, które zaj~te były wiciem 
polnego kwiecia na gody weselne Basi z 
Stachem, jakieś niewytłumaczone wzruaze· 
nie ~nt~piło w nas, pr~y~omnielii~y sobie 
bomem nasze lata dz1ec1~ce„.- 1 uleci~ 

najchroniezniejszą hipochondrję. * 
Zapytacie, co za moc, co za czar tkwi W wykonaniu zaprezentowały si~ nie· 

w tym utworze, granym po raz pierwszy które &iły nowe, które wraz z znanemi już 
w dniu 1 marca 1794 roku w Teatrze Na- chlubnie wykonawcami tworzyli znów zna· 
rodowym, podług wersji Bogusław1kiego, komity zespół. Poznaliśmy znów p. ZofjQ 
a przy muzyce Stefaniego. Jak głoBZ!l kro- Kopczewską, artystkę ze wszech miar dos· 
niki ówczesne premiera udała eiię nadzwy· konałą, o śllcznym głosie, pełnym takiej 
czajnie. Wśród licznej bardzo i świetnej amętnej łezki polskiej, grała porywająco i 
publiczności było wiele m~nej szlachty. wy"lądała &licznie. W roli Zosi, jej przy· 
Był podobno i Kośe;uszko pomiędzy wi- jaciółki 7'Wróciła na siebie uwagfj p-na Ja. 
dzami, a w loży królewskiej ZM!iadł Sta- nec ka. Dotychczas widywaliśmy artystk~ 
nisław-Auguet z dworem eałym. Z przed w małych, epizodyczny.eh rólkach chłop­
rampy zaś wielki humaniilta w sztuce czyków na scenie Teatru Ro1maitośei; 
student-BM·dos, WJgłaszał sentencje prza- Obecnie vr roli większej, zaobserwować 
pojone duchem konliytucji 3 maja. mo:tna u p. Janeckiej talent wcale nieprze-

Gdy w roku 181~·ym wystawiono ciętny. Doskonałą Dorot!\ była p. Czar· 
.Krakowiaków i Górali• w Warilza- necka. Z ról męekich na czoło wysunął 
wie już prz robiODfell pnez Jana Nepo- si~ p. Józef Węgrzyn. Indywidualny ten 
mu~na Kamiń.~kiego, do których muzyk~ ze wszech miar ~rtysta, występująay obec­
dorobił Karol Kr~i, krytycy ówcześni nie w trzeciej zupełnie odrębnej kreacji, 
nie byli tałc zachwyceni u~worem tym, peł· dowiódł w roli gónla Bryudusa, że talent 
nym, jak ma iali prostactwa i naiwll-Ości. ~jego wielki z kaidym dniem potężnieje. 

• A jednak„. M-0ie pał_yna stuletnia Bryndua w jego wykonaniu, był to praw· 
o ła ."" naiWtłll bają cur jakii. iż teraz dziwy zbójnik tatrzański, o smagłej cerze, 

porywa 1 zac yca nas, a w naiwnoaei jastrzębim wzroku i pięknym, wprost feno-
widńmy eze2ere nt.n poezji, kM>ta menalnym głosie, który brzmiał jak grom, 
nat tak up ~a i r j śnie! a leciał od niego ·'Cher halny, przy Wf• 

• 19Wie<heniu. wie~s ka na końcu; 

borszej. Drugą konfe~encj~ odbył Bobrzyń. 
ski z ministrem Długoszem. 

Przybył tu również. minister Zaleski. 
POZN AN. Polski komitet wyborczy 

na Sl1J:sku 1Jdrzucił kompromis z centrum 1 
do przyszłych wyborów do ee1mu pruskie­
go. Polacy wystawiają trzech swoich kan­
dydatów: jednego w okręgu pszczyń&ke­
rybnickim i dwóch \V Opolu. 

Demobilizacja. 
WIEDEŃ. z Budapesztu donosi ,,Zei~. 

że węgierska komenda wojskowa zarzą­
dziła rozpuszczenie rezerwistów z r. 1909 
z szeregów honwedów. 

Wybory. 
BERLIN. WylJory do sejmu pruskiego 

naznaczono na 16 maja i 3 czerwca. 
Skazanie szpioga. 

LIPSK. Urzędnik i b. nauczyciel 
Hemyk Naujek z Hamburga, oskarżony o 
wydanie obcemu mocarstwu (Anglji, przyp. 
red.) planów i papierów hamburskiej firmy 
budowy okrętów „Blohm i Voaf!", skaza­
ny został przez trybunał państwowy na 
13 l:lt ciężkiego więzienia, 10 lat pozba­
wienia praw obywatelekich i dozoru poli­
cyjnego. 

Przesilenie na Węgrzech. 
BUJ.{ARESZT. Rozcho1lzą się coraz 

wyraźniejsze posłuchy o dymisji prezesa 
ministrów Lukacsa 1 preze~a parlamentu 
Tiszy. 

Kredyty wojskowe. 
PARYŻ. Francuska komi11ja budżeto­

wa uchwaliła kredyty wojskowe w sumie 
ł20 miljonów fr. Odrzucono 80 miljonów 
na tej zasadzie, że baterje haubicowe u· 
znano za zbyteczne. 

Zapówiedź obstrukeji. 
PAH.YŻ. 72 posłów socjalistów zapo­

wiedziało najostrzej~zą obstruk\•ję przeciw 
przyjęciu projektu o trzyl~tniej służbie 
wojskowej. Ustawa nie zostanie uchwalona 
przed świętami wielkanocnemi. 

Cyklon. 

NEW-JORK-Cyklon, który tu szalał 
w okolicy Missisipi wczor~j W) rzqdzit 
znacznie większe szkody, !lniżeli przy­
puszczano, mianowicie: w Luiza.unie 
i Teksas poczynił 011 &1brzymie 11,mstosze­
nia; miasto Prowansaljest zniszczcne. Stra­
ty w ludziach ogromne. 

1 Służba trz:y!etnia. 
PARYŻ-Ze wszystkich cz~~ci Frnncji 

nadchodzi\ wiadomośei, że większo{;ć µopi· 
1owych cświadczyłB gotówość .fo ~-l~tuiej 
1łużby woj!'lkmrnj. W kob.eh woj1kowych 
panuje z tego powodu zadow&lenie. 

Położenie Skutari. 
WlEDE:t;"„-Przybył tutaj pewien kU· 

piec ze Skutari, który zbiegł. Opowiada. 
on, że miasto nie może eię już dłużej 
trzymać. Poło~enie mieszkar1ców okropne. 
Srodków żywności brak. Ludzie giną gło­
dow~ śmiercią. 

Posiłk~ serbskie. 
LONDYN- W l:ldług eaneszłych wiado­

mQŚei prz_ybyły do Durazzo silne oddz'ały 

n Wspólną r:hwałę· Tatry miały 
"I dotąd nią słyną; 
.Na ich 1cytach orzeł biały 
.Cuwał nad krainą. 
„Cęsto z nasych gór przestworza 
„Polski piorun błysnął, 
„Leciał pogro-m aż na morza, 
.ody król m~zny cisnął. 

Wiersz ten przyjęty był długo nie· 
milkn~cemi oklaskami. Bardosem-l!tuden­
tem z Krakowa był Jerzy Leszczyński. 
Artysta ten, który też dotychczas na scenie 
Rozmaitości ukazywnł się w rolach dla 
s~bie nieodpowiednich, jako Bardos celo· 
wał grą inteligentną, swobodną, szczerą, 
Iłowem - talent jego zajaśniał w całej 
pełni. 

Nieporównanym organistj\ Miechodmu· 
chem był p. Maks. Węgrzyn, doskonałym 
"czarnym" eko11omem był p. Z'.lelwerowicr.. 
Reszta artystów tw-0rzyła całość pełni} za­
pału i pietyzmu dla sztuki. 

Wielką zasługą jest dyr. H. Opień· 
&kiego, który prowa.dził orkiestrę, że z ma· 
terjału artyetów dramatycznych, który jest 
w śpiewie zupełnie surowym, potrafił ll!l• 

uczyć ich o tyl~. że śpiewali zupełnie 
czysto, bez żadnych uchybień. 

Kostjumy al'tystów olśniewaj-' przepy· 
chem i oryginalnością. 

8ztuka, zdaje się przetrwa niejeden 
tydzień na scenie Teatru Polskiego. 

Zygmunt Kryger. 
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sierbskie. Wiadomość ta wzbudziła wielkie 
niezadowolenie, bo krok ten Sertiji uważa• 
J!!i za rozmySłuą prowokację Anstrji. 

G.eoy z pod JaHin7. 
, A.T'l~N:Y:-Garnizon grecki, który był 

czynny ~rzy zdobyciu Jani~y, "!Y.rnszył ?~ 
północ i obaadzs wszystkie DlleJse~woacl 
.których z-a2-ądała Grecja w memoriale ~s 
konferencji ambua.dorów. Bejowie tureccy 
poddają si~. 

Zbrojenia lotnicze. 
BERLIN-Szc~egóły o powiększeniu 

floty napowietrznej Niemiec są tego rodza­
ju, że we Wr()eławia b~d~ pobudowane 
halle dla balonów jak również pod Po~na· 
niem. We Wrocławiu, Poznania, Grudzil\· 
dzu i czterech mietseowośeiach na zaeho· 
dzie znajdują si~ już stacje lotnicze. 

Zrzeczenie się Skut•ri. 
LONDYN-Rząd angiebki wystosowal 

do Austrji i Rosji zapytanie czy Austrja 
nie zgodzilaby się na oddanie Djakowy w 
ręce serb.kie. Rosja ma zgoozić si~ n~ to, 
abv mocn.rstwa w~łynęły na Czarnogorze, 
by. ta się zrzekła Skuturi. 

Pośrednictwo mocarstw. 
LONDY~-Odpo\\ iedź państw bałkań· 

ekich b~dzie tego rodzaju, że na tej zasa­
dzie nie będzie moż&a rozpoczlłĆ pośredni· 
ctwa w sprawie rokowań pokojowych, dla­
tego prawdopodobieństwo akcji czynnej mo­
carstw w celu zmuszenia państw zwiłł-Zko­
wych do przyjęcia pośrednictwa wzrasta. 

Kwestja bałkańska zaczyna się wi.kłać 
coraz więcej. 

Rewizja u sufrażystki. 
LONDYN-Policja zarządziła. rewizjQ u 

jednej mala.rJ(i angielskiej nazw~kiem Ho· 
ołten, ponieważ padło na nią podejrzenie o 
współudział w podpaleniu pawilonu w 
Rocbampton. 

Znaleziono podczas rewizji płyny gry­
zące, nożyce do cięcia drutu oraz inne 
materjnły, któremi posługuj!Ji się sufra· _ 
żystki. 

Poddanie Adrjanopola. 
WIEDEŃ-Donoszą z Konstantynopola• 

ie w tamtejszych kołach liczlł się coraz 
więcej z poddaniem Adrjanopola. 

-o-

Kalendarzyk. 
Dziś Józefa. z Ar. 
Jutro Gabrjela .Arch. 
Imiona słowiańokie1 dziś Boguchwa-

- jutre Bohd1.1.n&. 
W sehód 11.tońca o ~· 6 m. 14. 
Zaehód " " 6 " 6 
Długość dnia • 11 „ 52. 

Teatr Popularny. Jutro wieez. „ W 
nponaeh życiaa. Pocz. o g, 8 m. 15 wiecz. 

Stołeczny cyrk. L. P. Truzzi (Rynek 
Targ.owy), Wyi;;tęp Włodzimierza Durowa 21 
tru.P'I! 500 zwierza,t. 

Kinematografy; Odeon, Caaino. Moder­
ne, lm:na, O;aza., The Bio Express, Optią,ue P„ 
risie.nne. Rówe interesuje.ce programy. 

Billłjoteka Stebelskich. (hU.kołajew• 
eka 69) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i a!wi41ta od 1-ej do 
3-ej pp· 

Czytelnia piam Tow. „Władz•"· 
(Piotrliaw11ka 103), otwarta od g. 6 po poł. d~ 
10 wiecz., a w niedziele i święt~ od godz. 10-eJ 
rano do go.dz. 10-ej wlecz. 

lllozemn nauki i sztuki. (Piotrkow­
aka nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południu do IO wieczorem, w niedziele i 
święta od godziny 12-ej w południe do . lO-eJ 
wieczorem. 

-o-

KRONl·KA. 

.OAZJ!TA t~DZKA.•-17 marca 1'13 ,; 

Gebethner i Wolff", Piotrkowska 87, Wyk1"7cie kradzieży. 
" (h) Przed kilku dni!'mi z fabryki Oska-

w aro"~m~~1J;„ ~· :::~trkowab al, również w ra Liene.ra, przy al. Kons\antynowlkiej•nr.~8 
niesnani s~dzieje, za pomBCI\ włamania, 

środę, · akradłi towary wartości 1000 rb. 
.K. Jarocińska", aldep galanteryjny, ~ Zawiadomiony o kradzieży wydział iled-

Piotrkowska l 23, we włorak d. 18 b. m. • d · 
•E. Wedel" akleo. czekolady, Piotrkow• czy przeprow.dził Śledriwe, która stw1er ~n· 

ło łe kradzieł tę popełnili mani dobrze po-
aka 13, i ~J·i złodziAie Z!łWodowi Henoeh Joskowioz, • Warsza·wakie Ziemiańskie Tow~rZJst- -~ . 
wo Mleczarskie" Piotrkowska 81, we wtorek 28 lat, Abram Kon 32 1. i Lewin Friedman 

37 la.i, pierwszych dwóch aresztowano, Fr. 
d. 18 b. m. zaś zdołał umknl\Ć. 

Sprzedat w wytej wymienionycb sklepae~ Areaztowanie złodzieja. 
odbidzie si!J bez udziału pań, z ob.~otu ~as (b) Wizoraj ~enci wydziału 1Hedczego 
dzieńnego przypadnie na rzecz keloDJI letnich dokonali rewizji w mieszkaniu niejakiego Nu­
od 5 do 100/o. . . . 1yna Honigmana przy ul. Podrzecznej ur.25. 

Niewą,tpimy, iś szlachetny cel, Jakim Je.Bł W CHsiv dokonywania rewizji do mi11zk&nia 
powiększenie fun<luazu koleuji letnich śeią· weszli 1 dużym tlomoldem imani agentom 
gnie wielu kupujf\ey-0h, któny \ym samym złodsieje Abram Rom, 20 I. i Szymon Ro· 
przyłożf\ SW!\ rękę do dobrego dzieła." seo.blum. 21 I, 

Zaltr°*'ion~ zebi:anie. Areaztowani przybysze zeznali te pny• 
(d) Zapowiedziane na wczoraj zebra- niesione w tłomoku r1leczy skradli s miesz• 

nie robotników fabrycznych w celu omó- kania przy ul. Widzewskiej nr. 78, 
wienia a&ekuracji robotników, z powodu Po sprawdzeniu w domu tym okanło sit 
nie otrzymania na to zezwolenia nie odby· ie rze1:zy należ!\ do icnaeego Brenera, któ· 
ło s;ę. remu 1·e oddano. ' Teatr „Casino". . 

Wobec demonstracji przez cały ty- Areaztowanyeh złodziei oudzono w w1~· 
dzień do dnia wczorajszego przy nie.słyrha· zieniu, a spraw~ skierow;~~.~~,!~d!~rm. 
nem powodzeniu arcydzieła sztuki kintt- db wczoraj 0 godz. 9-ej wieczorem zawia· 
matograficznej dramatu szajka „Tygrysa". domiodo wydział śledczy, ii przy ul. Nowo· 
Dyrekcja daje dziś zmian~ programu do Cegielnianej, dokonan napadu bandyckiego. 
środy 19 b. m. . . okazało się że 3 pijanych uobnik:ów napa.• 

Atrakcją dzisiejszego przedstaw1en1a dło na Btróia, którego pobili. Awanturników 
będzie wybitny dramat według .z~aneg.o aresztowaao. 
utworu Gastona Ler0'\lx w wykonaniu naJ· Kanonada do bandytów. 
wybitniejszych artystów paryeklch P· ł. (d) Nocy ubiegłej agenci pelicji oraz wy• 
„Człowiek czy mRłpa?• działu śledezego w poszakiw11.Diu bandytów, 

Wybitna komedja p. t. ~Wynagrodzona dokonywali ezere:u rewizji oraz aresztowań 
cnota" w wykonaniu artystów fr ncuskicb. na ulieach Bałut, .A.leksaudrowskiej, Zgier­
Następnie piękny dramat „Siostrzenica z slłiej i innych. , . . . . . . . 
Ameryki" w wykon<lni~ wybitnych ar;p~ó~ Na rogu ul. Brzezinskl•J 1 Łag1ewmck.ieJ 
a1nerykańskich; gra 1 ;vy~tawa wyrozmaJI} zauważono 7 podejrzanych ludzi, kiórzy na 
się jak zwykle artyzme~ 1 ~ogactw~m" widok policji J'zucili się do ueieezlci, .. 

Następnie bardzo za1mu1ąc0 zdJęc1a z Ageuci -policji wystrzałami 11mus1h uci•· 
natUl'y "Jak kwitną kwiaty• z serji nauk?- ki1jącyoh do zatrzymania. się. 
wej i ua zakończenie proiran;u Tygorlmk Po zaaresztowaniu okazało się, 2le Słł to 
Pathe, zu~ierający wypadki ubiaglego ty· znani złodzieje i uożowey bałuccy. 
godniit. Próe• tego :-1aaresztowano jesseze 17 po• 
Echa zabejstwa ink. fabr. Scheettera. dejrzanyd1 osób. • • • 

(d) W związku z krwawym napadem znikmęcie po1•tfelu z pieaiędrm1, 
bandyckim, podczas którego zamordowano (d) Właścicie l introjigat?rni .przy ~l. 
inkasenta fabryki Schroettera, p. S. Koł- Piotrkowskiej 112, Em. Sa~h1~ersk1 znw1a­
łouskiego, czynione zostały przez policję domił policję, iż nn. ulicy Sred.niej 11.l "!1 
obławy w celu njE:eia sprawców, podczas drnka.rni Szajniaka ws.zczą,ł z mm kłotmę 
czego ares?Jtowano 128 oaób. n!ejaki J.L [(antorowicz, po<łczas tego zgi· 

Aresztowanie zbiega. nąl p. g, tJOrtfel i 231 rb. 
(b) Wczoraj na ul. Ka~ien.nej .agenci Napad i aresztowanie rabusia. 

wydziału śledczego aresztowali n1ezna3omego (b) w piątek przed wieczorem na ulicy 
człowieka, który nie chciał ujawu ió swego Łagiewnickiej przy zbiegu ulicy ltfickiewicztl 
nal'lwiska. na powracające z targu do domu Pesę <Ei'eizo-

Sledztwo stwierdziło, że jest to Wacław lowicz i jej córki) Surę, zamieszkałych przy 
Elert, p~Hukiwauy od dawna przez władze ul. Dolnej n 7, napadło ti;zech drabów uzbro-
Sfldowe i policyjne, jonych w noże 2rzuciwazy z kozła woźnict 

Osadzono go w wi!ilzieniu. pod groźbą nożów zażądali wydania im pie· 
Krwawy napad. niędzy. Kiedy kobiety zaczęły ai„ tłom11c:i:yć 

(ex) Znowu padł trupem człowiek, ja· że pieniędzy nie msj,ą, rabusie obrewidowali 
ko ofiara bandytów, napadnięty wśród bia- je i zabrali ISO rubli, poazem rzucili si„ do 
lego dnia. ucieczki. 

Inkasent firmy „Maks Scbroetter•, 72· Krzyk kobiet słyszeli przechodzą.cy ul. 
letni Szmńl Koltoński, wracał z banku do Mickiewicza agenci wydziału śledczego, któ­
fabryki przy ul. Lipowej niosąc kilkaset rzy rzucili sit w pogeń za rabusiami. Gdy ei 
rubli na \•rypłaty db robotników. ostatni pomimo naweływań nie chcieli sifł 
· Gcty znala.zl się w Pa sażu Szulca i zatrzymać agenci zaczęli strzelać. Wtedy je· 
miał wejść w ulicę Lipową, zatrzymało go den z rabusiów st1mął, dw~j drudzy zaś ido· 
trzech jakichś ludzi i, wzi!lwszy pod ręce, łali zbiedz. 
zaprowa~iło do bramy domu nr. 29 przy Aresztowany jest to Juljusz Cymer 20 
Pasażu Szulca. lat. Nie chce on wydawać swych towarzy-

Tutaj bandyci zażąd;ili od starca od· szów. 
dania pieniędzy. Kołtoń1ki, odzyskawszy Wykrycie systematycznej kradzież•• 
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- (ex) O tej samej porze zauważono 
dym wydobywajl\CY eie z komórek Libelapta, 
młeSZCZt}cych się przy ulicy starozarzewGkiej. 
Przybyły na miejsce oddział Il ałrał7 ognio• 
wej, zastał już zwęglone ściany. 

- p„zejechanie. 
(ex) W sobot~ o g. ł po poł. wezwano 

PogCiltowie ratiukowe na ulicę Piotrkowsk!ł 
do nieznanej z nazwiska kobiety lat okoł o 
40, która wpadła pod koła karety. 

Pog..>towie odwiozło chorl\ aiełlezpieezni"' 
do szpitala Aleks~ndra. 

- Przy pracy. 
(ex) Kazimiera Bobask, robota~ zajęta. 

pracl\ przy maszynie odniosła obleczenio 2 
palców lewej r~ki. 

(ex) Karola Szczepańska, zajęta pn.el\ w 
fabryce odniosła przy pracy swej okalecze­
nie prawej ręki i wogóle . wypadków takich 
Pogotowie w doiu sobotnim &anotowało 5. 

- Napad. 
(ex) Na pnecbodzącego ulic!\ Alekf!!:!n, 

drowską, Michał!\ Jędrzejewskiego, napadło 
w sobotę kilku nieznanych osobnik6w, ktorzy 
zaiali mu ranę w szyj~. 

(ex) Przechodzący w sobotQ o godzinia· 
18 w nocy przez ulicę ~ Konstantynowską, 
Karol HEirman, napadnięty został przez nie· 
1nanyc'Q mu ludzi, którzy zranili go nożem 
w plecy. 

H. w stania ogólu.vgo odabienia prze­
wieziony został przez Pogotowie do wła.ne· 
go mieszkania przy ulicy Leamo. 

- Pobicie. 
(ex) Wązornj o godzinie 6 po pg,łutinin, 

na przeehodzfleego uHcĄ Znwadzką Otto Bał­
dyna napadło kilka osobników, któr~y B. 
dotkliwie pobili. 

-o-

Wieś ilustrowana". Numer marcowy 
·~w1i" iluitrowanej" pod nową redakcj:} St. 
Dzikowakiego wykazuje znaczns postęp, 
r.zczeO'ólnie w podniesieniu tre1iai 1itepackiej. 
Zeszyt jest zwarty i dobrz0 z budo.wany, ilu-
1tracje 1foiśle związane, ton ogólnr poważ· 
niejazy, choć równie zajmujący, pozbawio· 
ny został dj letantyzmu. 

Na wstępie interesujący artykuł Henry­
ka Mo'cickiego p. t. „Czacld i KoHqtaj", \V 

którym wybitny ten historyk ze~tawia nn­
der interesujące te dwie wieli.de postaei-e. 
Szereg inteFeaUi:\cych portretów i parnią· 
tek ze zbiorów hr. Czackich, widoki Pory­
cka i ustęp z takiej rzadkości bibliQgrafi • 
cznej, jak ~amiętniki Doth1ka, dopełniają 
części numeru, poświęconego Tl\deu!zoMil 
Czackiemu. 

W dalszym ciągu znajduj~my wes~-it 
nowelę Perzyń11kiego i p0e11>ą tek ttł4~ższe.go 
opowiadania St. Dzikowskie.go o OKłowie.kn 
bez ziemi Pr:.:&Dlatają ie wi«sz.e JOóżjekfo­
,o Wolskieg1;>, ~yżkowskifłgo, POłłlwrakiej· 
Okołów, Wrocsyńakiego i Walow~k.iej, 
zgrabnie ułezone z od!'(>wiedniemi, nuko­
jowemi fotogratjami. "Tydzi-eń rolmczy" dr. 
Michała Rudowskiego omawia &pr..wy po­
ru1zane na ostatnich zebr-aniac.h C. rr. R. I 

Częśei literackiej dopełnia l:egeuda 
żmudzki\ Muji Kaczkowskiej, ilnstrowana 
interesnjllCymi ryaunkami i fotngrafjami 1 

zabytk9w ludowej Slttiłd litewskiej~ 
-o-

Teat, muzyka i sztuka. 
w bramie przytomność umyslu, zaczął krzy- (b) W fabryee M. A. Wienera przy u.1. 

Ć d · b' b · ' W · ' Teat• Polaki. ~zeć i odpycha o s1e ie ra us1ow. ow- Cegielnianej ~'le 96, o• di:nższego czasu uia· 
czas ci ostatni dali kilka strzałów z rewol- wuiona została systt-matyezna kradziet towa· Gościnile wy ęttY aMysły ceaarskić• 
werów do Kołtońskiego. Trafiony dwiema rów. Pomim0 przeJs-ięwi~tyeh· środków ostro• teatrów M. w. Dalskiego. 

Handel przedświ11tecznyw kulami starzec padł martwy. tności złodziaja na gorącym uczynku przyła- Z --teatru Polskiego kGłllunikujl\ nam co 
(ex) Z powodu Swiąt Wielkanocnych Bandyci nucili sfę na martwe zwl~ki pBć nie można było. Zarząd fabryki z~róc~ł nastęvuje: 

ograuiczenia, przewidziane w przepisach i zaczęli czynić poszukiwania w ubranrn, się przeto do wydziału ełedczego, agenci. kto- Jutro we wtorek arty!lci teatru Pol· 
obowiązujących o wypoc1&ynku normalnym, ale strzaly poslyszeli loka~orowie domu ! rago zarządzili śeisłą obserwację robotników, akiego graj!\ na. swój dochód • My mtż­
SI\ w pewnym sł<>pniu dla niektórych gałt· policjant posierunkowy. Wszyscy zaczęh w tych dniach udało im się wyśledzić trzech c11ytni. 
zi handlu zmieniane. Mianowicie, zakłady, biedz na m~js.ce sir~iiłów. robotników Edwarda Pieki.elnego, Jakóba W środę 19 b. m. odbędzie się w te­
handluj~e Pl'Odttktami spożywczymi (za Ujrzawszy rnuł'biegających bandyci po· SzwGdzkiego i Jall& Jędr:te.}ewskiego, jak U• atrza przy ufa:y Cegiel1tianej nr. 63 fe~eu 
wyjątkiem traktjerni), mogą być w Ci!\gU rzucili zwłoki i zbiegli. kryty pod ubrat1.iem skradz.i-0ny towar odnie- goscrnny w~tęp znakomite&o tragika ro11yi· 
tygodnia przed świętami otwarte o dwie Pusz.czono się za nimi w pogoń, strze- śli do mi~nk.auia zuan~o policji pasera skiego M. Dalskiego, który akaże &ifl w 
godziny dłużej w porze wieczornej. łając do bandytów z .rew~lw~rów, ale. na Benjamina Zalcberga, zamieszkałego przy ul. „menu". 

Sklepy, handlujące żywymi kwiatami, nic się to zdalo, gdyz ue1ekll be.zkarme. Rokicińskiej N! 29, w mieszk.a.uiu którego Je-st to jedna z uajcelniejezych kre-acji 
rękawiczkami, wyrobami tabacznymi i ~on: Zwłoki za-bitego Koltoń&kiego przenie- ich i areailtow1rno. · tego utalootowruwgo artysty. 
fekcją mę~ką, mł>gą ~orzysta~ ~ ulgi. teJ siol10 do mieszkania przy ulicy Ptotrkow· U paee1a zu.ałeziono mas~ towar6w, po· Bilety do śrooy Ił!\ do nabycia w kasie 
łylko w c1ą,g11 tm~ch dm przed sw1ętąm1. skiej. chodzących z krn®i*ży. teatru Wielkiego, we iłrod~ zaś od 11 rano 

W Wielki Piątek handel winien być Smier6 z pPzeiechania. Ba.daui rob6'nioy u~uali, te kradiiety w J;aaie teatru Polsldego. 
za'Yies~ony o g-0dzinie 2 po południu, Y (b} W czo raj na ulicy Pio.trkowskiej obok dopuszczali B'ię od rołu :1a namowlł Zalcber-
W~Jątk1~ han.d~u w s~lep.aeh z ~rtykuła- domu M 212. Szytko ~y trowóz fabry· ga, któremu sprzeda-wali kradałlłł'le tl)wary. Teatr Pop~łarny. 
mi spo~ywczymi i. trakt;er.m, W \Ylelką So· kanta Szmidta, powotony przez woźnego Straty wynikłe z kruilzieży zarz~d f11brJki o- Z teatru Popularn~o komuniku~ nam co 
bo~ę. zai; lklepy wm.oy byc ~am~męte o ~0- Wiooeatego BvjałEJ, wpałłł całym pEJdem na blicza na 100-0 rub. następuje: 
dzim~ 6 po poładnm, z wy1ątkiem e~lepow przeebodzącą ułie~ 67 łetntll Konstancji\ Min· Niesumiea117ch robotników oraz z pase- - Jutro we wtorek oraz we środt dwa , 
w których. B~zedawa~~ są potrawy 1 na.pa· taiską, zamies*ałą pay lrl. Piotrkowskiej n rem osadzono w więzieniu. oatataie p-rzedstawienia przed awłętami w któ· 
je do spozyc1a na IDleJ@CU, 207. Nies7c1.ęśłiwa staruszka uległ!\ .obraże· - Pożary. rych gościnnie w;ystii,pi znakomita arwtystka 

Z Tom. pom, dla nie zam. uczni. ni om całego ciała i wstrząśnięciu mózgu. (ex) w czcmij 0 godaiaie 8 m. 26 przed ueny krakowiikiej i wal'S11a. wskiej Bt. - yao•! 
(u) W celu powiększenm funduszu na Pierwszej pamoey udzielił jej lekarz pogoto· wieczorem wybuchn4ł połar w folwarku cb koaeząca swoje wys.tępy. 

kolonje letnie, urza,dzane 11t11raniem towal'Zy• wia, poozem odwiózł ja, do szpitala Aleksan· .Heintzel : i Kunitzer•, gd1ie zapaliły się We wtornll: odegranit będzie po raz. 
stwa pomocy dla niezamo7.nych uczniów przy. dra, gdoiie nie o<lzyirlrnj przytomności wkr6t- dwa stogi 1 1 i liaaa. . ostami glośna sz:tuka Hamauua „ W szponach: 
szkole J. Radwańskiego, odbędzie się sprzedaż C'e zmarła. Ogień o ge>dr;, 11 w 11-0-cy ucuiły ~ od· życta"', która na dwóch pierwszych prz~dsta· : 
rabatowa ~- nast~p~jących sklepach: Nieostrożnym woźnlet} zajęła Bi'i! p:olioja. dział3 atrai~ pra1b1łe na mielt1<:e. wienMlch w_ywarła nadzwy_czaj_ne wra~en1e na. 
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widzach, dzi~ki swej niezwyklej wartości i 
grze mistrzowskiej St. Wysockiej odtwarzaj~· 
eej główną postać sztuki. 

- We środę ostatnie prze<l > tawiE!'łlie 
„ Upiory" Ibsena pożegnalny wys\~p St. Wy­
sockiej. 

-o-

Handel i przemysł. 

Po odczytaniu sprawozdauia przystąpiono 
do rozstrzygnięcia konfliktu między czlon­
kami a zarządem, w końcu ezegQ og6lne 
zeai·anie wyraziro votu1u zaufania członkom 
.zarządu. 

Wybory dały wynik: do ,;nrządu we· 
szli pp.: J. Jakubowicz (prezes), A. 'J.1yuerg 
(wiceprezes). B. Dybowski, A. Szwarc, B. 
Giinter, I. Hnper i I. Zylberszt~n. Kandy­
daci: L. Ajzenberg, A. M. Bornsztajn i A. 

NieW7płacalnośei. · Markus. Do komisji rewir.yjnej µp. K Gliiclr, 
W Moskwie zawiesił wypłaty Michaił · J. Szajo i B. Bornszta·n. 

Iwanowicz Nowikow, właściciel wielkiego Ze Stow. Suliljektów bandlowycb. 
składti manufakturowego. (n' w sobotę w Sti.li Angielskiej w o-

Pasywa w~noszą 300,000 rb. . . becności 350 osób odbyło się ·walne roczne 
W R?s.t~w1e n.ad Done'Il zaw1es1ł wy- zebranie II Stowarzyazenia Subjektów. Ze· 

płaty własc1c1el hurtowego składu manufak· brnnie zagaił preus p. Rusinow, przewo-
iurowego. dnicz!\cym był p. Traub, as.isornmi p. p.: 

Pasy~n ~ynosz~ ?50,000 rb. . Glaser, Swiff, Neuman, Roaenbaum, pióro 
W_ K1Jo"!1~ .za<v10s1ł wypłaty B. .U. Mi- tr1.ymał p. Ginahurg. 

lawskoJ, wła!ic1c1el skła.du mauufaktnrowego. Sprawc,zd1'nie \Vykazuje nad~r pomyśl-
P~s) wa wynoszą 2o?O~ rb. ny rózwói, dotychczas zapjsalo się 700 osób. 

. W Staro.dubach :zaw1es1ł wypłaty ban- Wybory do Zarządu dllły wynik następu· 
kie~ B. O. L1be11nan. Pasywa wynosz!} 200 jący: p.p. inż. M. L. Traub (orezes) I. Neu­
tys1ęcy rb. . . mann, Sz. Zhtin, A. Ginsburg, Bakulin, 

W Kr~~11i;cz~~u. zawiesił wypłaty Gdala E. Kaufman, Glaser, I. Szychbarg, M. Ro· 
Kag~nowskl), własc1mel magazynu gotowych senbaum, s. Rusinow, 'bndydnci: M. Swiff, 
1lbran. Pasywa wynoszą 3&,000 Ib. A.· Langleben, M. Nacbts;zteter, Sz. Topil1lki. 

-o- Klimisjn RewizyjnA: J. Bender, S .• Bernsztajn 

z sali obrad. 
-o-

Ogó;ne zebranie pełnomocników dru• 
giego łódzlliego Towarzystwa pożycz• 
kowo-oszca:t.ednościowego (Andrzeja I). 

{d) W piątek odbyło się przy udziale 64 
osób, ogólne roczne zebranle pełnomocników 
'fO\\Hl'Zystw11. 

Zebran:e zagaił prezes zar~du p. J. Ja· 
n1ębowski, na przewodniczącego powołano p. 
St. Bielii1skiE>go, który nn asesorow zaprosił 
pp. L . .Meylert:i, N. Rowińskiego, J. Rumin­
.1.iewicza i K. Perkowskiego, a na sel.retarza 
Czesł. \\ ojciechowskiego. 

Odczytane przez p. S. Łukomskiego 
sprnwot.dBnie zal. rok ubiegły, wykazuje, iż 
To\,·arzystwo liczy obecuio 10,853 członków 
z udziałem 397,85 l {rb, wkładów oszczędno­
ściuwy<'h l, 7!)0,370 rl>., pożyczek udzielono 
ua s u mę 1,2138,655 rb. Ogólny obrót roczny 
wynosi 6,268,217 rb. 50 kop„ przyczem do­
th odn było 200,442 rb. 84 kop., rozchodu 
16G,4fJO rb, 96 kop., czystego 'i1ięc zysku 
'' r·iz z pozostałością z rokn 1911 pozostało 
33,991 rb. 83 kop. 

Zyski podzielono jak następuje: na knpi· 
tał zapasowy 3,399 rb. 18 kop., dodatkowe 
wyuagrodzeaie członkgm ndy i zarządu w 
etoauuli:u l rb, za posiedr.enie 394: rb., na 
dodatkowe wynagrodzenie 4 cllłonkom zarzą­
du, pracownikom i woźnym w stosunku 15 
proc. 5,098 rb. 77 kop, 6 proo. od udziałów 
ua 1912 rok 15,556 rb. 20 kop., na fundusz 
wsparć dla członków Tllwarzystwa 330 rb. 
83 kop,, na fundusz wyłącznie na kształcenie 
się dzieci lub wych-0wańców c?.łonkó N Towa­
rzystwa 700 rb., dla łódzkiega odd~iału To­
warzystwa opieki szkolnej 300 rb., dla szko·. 
ły rzemiosł pny chrześcjaóskiem Towarzy. 
etwie dobroczynuośoi rb. 50, dla szpitala <!la 
umysłowo-c.lwrych w Kochanówee rb. 25, dla 
łódzkiego odrlziafo Tow. opieki nad dziećmi 
{Gniazdo łódzkie) 25 rb., n!ł amortyzację gma­
clna wlnsnego 1.199 rb. 19 kop., do pr7.en1e· 
sienia na rschunei.. 1918 rok 6,813 rb. 
71 kop. 

Budżet na 1913 rok przewiduje w wy­
datkach rb. 4 7,855 z pozostawieniem możno· 
ś~i . p_ueuoszenia sum z jednej pozycji do d ru­
g1eJ 1 ewentualnego przekroczenia o 10 proc. 
:'. 1 uch walą posie<lzenia i rarly i zarządu. 

. Zebranie upoważniło zarząd do zaciągnie· 
c1a pożyczki, o ile zajdzie potrzebn, w Tow, 
kre~ytowem m. Łodzi. Upoważniono też ra­
dę I zarząd a) do przyjmowania i wykreśla­
ma członków, b) do oznaczania warnnków 
i terminów wkładów, tudzież wysekości pro· 
centów od wkładów i pożyczek c} do zacią­
gania długów i zatwierdzenia 11·arunków ta· 
kowych. 

Następnie odbyły się wybory członków 
rady, zarz&d u i komisji rewizyjnej. 

Do rady weszli: pp. W. Wyganowski, L. 
Koźmiński, St. Zieliński, J. Bednarski, · A. 

·.Bernhard,_ S. Kochanowski, Wł. J.1adler, R. 
Rossman 1 Ignacy Szymankiewicz. 

Do zanądu: pp. J. Jarzębowski St. Łu­
komski, Edm. Briuckenhoff, Wł. Ciot, J. Peł­
.ka, J. Grzymski, Edm. Skrzewski, 

Do komisji rewizyjl'ej: pp. E. W. Bec­
ker, Br. Grnjnert, Zygm. Sandomierski za­
Btępcy: pp. St. Kfłczkowsk1 i J. Po~ono• 
w~L . 

Zehl"anie związku praco•aików wyro~ 
bów papjero~c • 

. (d) ~ sob.otę w lokalu wlasnym przy 
~wy Kan;1enne; odbylo się ogólne zebra· 
me powyzszego .r:wi11zku. 

Obradom przewodniczył p. Jakubowicz. 

i U. Liwszyc. 
Z wniosków należy podnieść; zmiana 

paragrafu o wyborach na członków Za­
rządu, mających obecnie odbywać się co· 
rocznie, a nie co 3 lata. Wybór komi~ji 
agitacyjnej dla przyciągania nowych człon• 
ków, oraz wybór komii'lji gosµodarczej. 

Zatwier·dzono projekt p. Ginsburga zor­
ganizowania dla członków 2 odc~ytów p. t. 
„Ogólne żyr.ie handl"wców" i "Handlowcy 
na ;rnchorlzie". 

Uchwalono ulworzye binro wvszuki· 
wania pracy dla członków T-wa. Uchwa­
louo, aieby członkowie korzystali ze wszel· 
kich wsparć dopiero po uplywie roku na­
leżenia do T-wa. 

Ze Stowarzyszenia Towarzyszy 
Sztuki drukarskiej. 

(d) Wczoraj o g. 11 w loku lu Stow. przy 
ul. Pnejazd ur. 12, odbyło się doroczna 
u~ólne zebranie członków Stowanyszenia 
pracowników drukarskich m. Łodzi i powiatu 
łódzki rgo, przy udziale 1:?3 o·óh, l od prze­
wodnictwem pr~zetia p. Rydlewskiego, pióro 
trzymał p. Fałkowski. 

Odczytane sprnw zdanie z działalności 
Tow. za rok ubiegły wyka?.Ujf': członków w 
d. 1 stycznia 1912 r. było 155, w 1 stycz. 
1913 r. jest w stow. 186 osób, mianowicie 
zecerów 14~, maszynistów 37 i 3 stereoty­
perów. 

Sprawozdanie kasowe wynosi saldo r r.. 
1911-186 rb. 98 kop., wpływów w r. Hl12 
-5153 rb. 45 kop. razem 5S40 rb. 43 kop„ 
wydtltlrnwano razem 5209 rb. 30 kop., zatem 
na r. 1913 · pozostnje gotówką u kasjera 131 
rb. la k. Majątek St'lwarzyszenia wynosi 
razem 4309 rb. 

Wydano zapomó!r bezkondycyjnym człon· 
k{)tn Stow. 209 r. 25 kop., chorym 379 r. 
15 kop., na wyjazd członkom 82 r. 50 kop., 
nieczłonkom 19 r. zapomóg pogrzebowych 
70 rb., na wyjazd do wojska 101 r. 

W roku spTawozdawczym wydano do fe. 
karzy 479 kartek, do apteki Bartoszewi:l:.iego 
363. 

Do bi urn _{lOŚrednictwa pracy w rok u 
1912 zgłosiło się zecerów miejscowych 91, 
przejezdnych 22, maszynistów miejscowych 
13, przej~zdnych 6, razem 132, otr?.ymało 
posady za pośrednictwem biura zecerów 92, 
maszynistów 12, wyjechało 7- powodu braku 
pracy 4 ze.cerów i 3 maszynistów. 

Bibljoteka Stow. składa się z 685 dzieł 
i 16 tomów Encyklopedii Orgelbranda, 

Przeprowadzone na zebraniu wybory no· 
wych człouków ~arni.idu dały wynik nast~· 
pujący. 

Do Zarządu weszli pp.: Rydlewski prezes, 
J. Pietruszewski wice-pre7.es, sekre\arz Ii'al· 
kowski, Przybylski (Rtarszy) zastępca sekre­
tarza, knsjer p. Hencz, zastępca kasjera p. 
A. Wieczorek, asesor i zarządzający biurem 
pośrednictwa pracy p. Ig1rncy Koś~iilski, bibljo­
tekarzs pp. Kieumiewski, Burma11 i Koni:lr­
ski, komisja rewizyjna Kuleazyński, Rowiń· 
ski i Musir.ł, Zarząd powołał na gospodarzy 
pp. Kuukln i Weacla. 

Wniosek o przyjęciu przez Stow. udziału 
w ubezpieczeniu ua ~ycie robotuików przeka· 
1v.no do rozpatrzenia Zarzt\dowi. 

Sport. 
-o-

Math footbalowy. 
„Ł. K. s.u - „Victorja" 6:4 (ł•3). 

Wcr.orajszy match footbalowy rozegrany 
między „Łódzkim Klubem Sportowym• a 
•Victor\!'• nPle~ał do wi~cej iuteresujących 

już choćby dlatego, te obydwa ie kluby nale· 
żały do najleps%ych w ubiegłym sezonie. Dla· 
tego tei wczorajsze zawody ścil.lc"'llęły lićznfł 
publiczność, ktclra z niesłabn!łcem do końca 
napięeit1m śletiziłs l'n;ehie~ gry. 

Pierws~a połowa, w której • Victorja" 
grała Jil wiatrem, d11ła przewago tej ostatniej 
uslo11nnkowan11i rezultatem 3: 1 dla „ Victerj i". 
Liczne „rzuty z rogu•, zawini\.ne przewatuie 
przez „Ł. K. S. • dają miarę, za gra toczyła 
1it przeważoie na połowie „Ł. K. B. •. Na 
uaprawiedliwie11ie "Ł. K. S." dodaó należy, 
że silny wiatr uniemożliwiał kombinat•jlil a 
pomagał znacznie „ Victorji •, która tej tylko 
okoliczności zawdzięcza uzyskanie ineciego 
.goaia•. 

W drugiej połowie przybrała gl'B zupeł· 
nie inny obrót. W tej części zawodów gra dru· 
żyna .Ł. K. S. "doskonale i przewaga jej jest zu• 
pełna a stosunek bramek 5:1 dla .Ł. K. S. • 
świadczy dobrze o mistrzowskiej .jedynaetce«, 
która nie poddając się depreaji, daje wszyst· 
ko re siebie, aby wyrównać iloiei punktów 
i rozstrzygnąć spotkanie na SWfł korzyść. 
W drużynie • Vietorja • zauważyć mołna było 
natomiast pewue zniech~cenie i mały trening 
w biegu. Niemniej posiadą • Victorja • dużo 
ambicji i będzie poważnym przeciwnikiem w 
wdca o mistrzostwo. 

Wreszcie zaznaczyć trzeba, ie stosunko· 
wo dość znaczni\ ilość rzutów wolnych (kar­
nych) za nieprawidłową grę zawisili lewy 
skrzydłowy i lewy łącznik z .Ł. K. S." 
P. Hauke pamiętać powinien, że bramkarz jest 
nietykalny. 

Także i gra • Victorja" zwłaszcza pod 
własną bramką, oie była „fair" i ci:ęate o­
krzyki „of aide" psuły dobre wrażenie gry, 
która powin11a być pod każdym względem 
wzorowo prowadzonq. 

Ogólny rezultat ~:4 dla .Ł. K. S. • jeał 
miarodajnym wykładnikiem stosunku sił. 

Sęd7.iował dobrze p. Schleser, członek 
klubu .New-Castle". 

B. M. 
-o-

Skrzynka do listów. 
Szauowny Panie Redaktorze I 

W numerze czwartkowym J'e 60 .Galio­
ty Łódzkiej" ukazała się notatka pod tytułem 
:rragedja miłosna". w której re pol'ter ws po· 
rnuianej gar.ety, v1 yłuszcza przyczyny, które 
rzekomo towurzy11zyły tragicznej śmierci den· 
tystki p. T. Notatka ta jest zmyślon~ 
bajką. 

Wobec tego przytaczamy odpowiedź na 
powyhzq wzmi&n kę: Zmarln, p. T. przyje· 
chała nie przed kill.:u miesiącami a przed 
2 laty, i nie z małego mb ·teczku, lecz z du-
2ego miusla Odesy, grl7,ie 11końc:zyła gimna­
zjum i azkoł~ dentystyczną i zamieszkała oua 
nie u swych krewnyt•h, a u osób zupełnie Jej 
obcych. Z zawodu deutystka, pośwh:ciła sii, 
pra:.tyce, początkowo w klinice, a następnie 
jako asy11teutka w prywatnym gabinecie den· 
tys ty. 

Praca Jej trwała 12 godzin dziennie, nie 
miału. więc możności oddae się życiu wielko· 
miejskiemu, leci w to pall. reporter nie wni­
lrnął, poeóż zresztą głębiej bndaó przyczynę, 
lub dowiadywać się szczegółów u źródeł wia­
rogodnych? Pncóf& tyle tracić czasu napróżno, 
kiedy moż11a i bez tego napisać, Gazeta wy­
drukuje i po 1 i pół kop. od wiersza wy· 
płaci„. 

Lecz o iJe bezwstyduym jest ten czło­
wiek, który pod pJaszczykie1YJ uziennikarza 
naraża awe sumhmie na kom pro misy dla 3 ·Ch 
groszy? 

Autor zaznacza, że uwodziciel wre1'zcie 
dopiął swego celu„. 

Jak można rzucaó w ślad zmarlej, słowa 
nbliżające J'ej godności( A przecież eksper­
tyza lekarska skonstatownła, że fakt odebra­
nia eobie tycia, nie może pod żadnym pozo• 
T,f,m mieć clloćty cóś wspóluego z Jej mo· 
ralno-ścią. 

Takie postępowanie reportera stanowczo 
winno publicznie być napiętnowanem 

Krewne zmarłej Ł. T 
-O-

Telegramy. 
Tel. Ag. Wat. z dnia 16 marca. 

Znamienny wywiad. 

PETERSBURG. Wywiad, który miał. 
dziennikarz francuski u ministra Makła­
kowa, w kołach posłów do Durny wywo­
łał sensację. 

Korespondent rozmawiał z wielu po­
słami; wezyscy są zdumieni. 

„Credo" Makłakowa stanowi deklara­
cję, która głosi nie co innego, tylko ko­
niec wszekim iluzjom. 

-Sprawy kresowe-mówi:\ posłowie­
odrzucono „ad calendas grecas". Wew­
nątrz państwa nie widać ani jednego pro· 
myka. 

W Kole polskim mówią. 
Sprawa polska jest odkładnna, sprawa 

?;ydows!i:a również. Mitlist?r wyraża współ­
czucie dla wszystkiego, co dojrząło w 
kraju. Czaiby zrobić wszystko, co po• 
trzeba. 

Przez rozszerzenie grania osiadłości 
dla żydów stosunki polsko·żydow1:1kie, zda· 
niem posłów, aregulowałJby si~ same 
pnez się. 

- Długo oczekiwaLśmy na reform~ 
uatawy prasowej-mówi11 posłowie-·i o· 
kazuie się, że czekaliśmy napróżno. Uzn­
pełnienia nie zii:,zczą pokładanych w re· 
formie nadziei, nic ene bowiem nie pole· 
pszają dotychczasowego stanu rzeczy. 

Wreszcie stosunek do Dumy: tarcia 
w tych warunkach nie prędko znikną. 

- Wszystko obiec~nka cacanka, a 
nic faktycznego. 

Z Dumy. 
O robotników łódzkich. 

PETERbBURG. Frakcj<i i;ocjalno-demo• 
kratyczna wniosła interpelacj~ w sprawie po• 
mocy robotnikom, nie posiadaj!}uym pracy w 
Łodzi; odrzucenie przez gubernatora. starań 
robotników co do utworzenia robotnic1ego komi· 
ietu pomocy wazechijtrounie omówiono i in· 
terpelację głównie a.a kij odmowie oparto. 

PETERSBURG. Komisja bud~etowa Du· 
my poatanowiła zredukować liczbi, członków 
ndy ministra, skasowaó instytucji, prC'kura­
torji Królestwa Pohkiego, zastępujl\O jl\ preea 
zarząd obrony skarbowej. 

WOJNA. 
Pod Skut•ri i Adrjanepolem. 

WIEDEN. Z Cetynji donosi .Reicha· 
post": na calej Iinji wokoło Skutari toczy 
1ię zacięta walka. Posiłki serbskie, w sile 
32,0lJO ludzi, wraz z czarnogórcami, przy· 
puszcz:( ą szturmy do fortów. 

Bombardowanie nie ustaje na chwilę. 
Forty stoją w płomieniach. Położenie o­
blęż-0nych rozpaczliwe. liapitulacj! ocze­
kiwać należy lada chwilę. 

PETERSBURG. Według depesz tu 
nadesłanych załoga skutarijska prowad~i 

z czarnogórcami układy o kapitulację. 
PETERSBURG. Otrz.rmuno tu wia· 

domość, że trzymanie się Adrjanopola po­
liczone jest już nn gudziuy. 

Akcja grecka. 

.ATENY. Osma dywizja armji grec­
kiej posunęła się zwycięzko aż d-0 miejsco­
wości Argiro C tro, przyczem wiięła 1500 
turkÓIV do niewol i. 

Zadesyćuczynienie. 

PARYŻ. Z Konstantynopola doaoszą: 
wielki wezyr wyraził urzędowo osobiście 
11rubasadorowi francuskiemu żal, a zarazem 
pr<1eprosił go, za strzelanie floty tureckiej 
przez pomyłkę do parnwca francuskiego 
„ Treycinet •. 

Cwiczenia w powietrzu. 
BADEN-B.~DEN. Przybyli tu jui ofi· 

cerowie piloci z Metzu, Darmsztadu i Stras­
burga na wielkie Ć'ńiczenia. · Celem ćwi­
c:zeń jeat zbada nie siły o-bronnej balonu, 
w-0bec ataku a~roplanu. 

Strajk dorożkarzy. 
RZYM. Dorożkarze tutejsi zastrajko­

wali, żądając podwyższenia taryfy. W obe· 
cnej porze przejezdnych, jest to prawdziw1' 
klęską dla Rzymu. 

Pani Toselli. 
WIEDEN. Jak slychać, król saski, 

skutkiem widzenia się ze s"·ą teściową w 
Salzburgu, pozwolił rozwiedzionej żonie 
swej, pimi •roselli, widywać od czaau do 
czas~ j~j d.zieci. 

Ostatnie telegramy. 
(Te~egramy s,pecjalne „Gazety 

Lódz:kiej"). 
Aneksja seł'bska 

BIAŁORGÓD. Rząd serbski zamierz• 
wydać edykt anekayjny terytorjów, zait· 
tycll w obecnej WOJllle. Specjalny kurjer 
rządowy wyjdzie z odnośną misją tajną do 
Aten. 

Narada Porty. 
KONSrfANTYNOPOL. W gmachu Wy­

sokiej Porty odbyła si~ wcirnraj nararla• 
omawiano warnuki pokojowe państw bał· 
.k.ańikich. Podczas narad pnybył poseł 
niemiecki. Hakki-pauy wysłano do Londy· 
nu nowe instrukcje. Wszystkie dzienniki 
zacb~cają do dalszego prowadzenia walki. 
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Walka armat. 
KONSTANTYNOPOL. Na prawym 

skrzydle armji pod Ozataldżlł rozp&Cięla 
walka armat, szczegółów brak. 

\VJ'dailenie obcych poddanych. 

ników i& pociągiem towarowym, ciącfilo· 
nym pnez· dwie l'Okomoty~. · W s1ystkie 
tr2Y lokomotywy i wiele wagonów ułegło 
zupełnemu ~niszczeniu. Killiadziesiąt osób 
odniosło ciężkie rany. przyczem trży oaoby 
hti .zmarły. 

Rozmaitości Lista przyjezdnych. 
Ped wpływem rozpaczy. W ciągu <lob; ubiegłBj pr'5yjecb2.i~ d~ 

łiodzi: , 
Zasłi,lpca. jednej z niemi•ckteh fabryk au• 

tomobilqwych w Wiedniu, Alejzy Gelb, jego 
iona i br11t, oraz 3 inne jeszcze OS-Oby wybra· 
li si~ onegdaj w południe automobilem do 
Trenczyna na Węgrzech, aby uezestnic~yó w 
pogrzebie zmarłego kolegi. 

HOTEI1 "SA VOY ": 
KONSTANTYNOPOL. - Ze Smyruy 

donosz:J o wydalaniu greckich poddanych. 
Deputacja u Danewa. 

SO:B'JA. - W gmachu Sobranja zja• 
wiła się deputacja, zło.żona z 700 osób a 
Dobrudży i 'całeg-0 pasa, graniczącego z Ru­
munją. Deputacja udała się do Geszowa 
i Danewa, oświadczając, że ludność miej· 
scowości, które pragnie zabrać Rumunja, 
będzie się bronić przeciw temu. Danew 
oświadczył, że Bułgarja uczyni wszystko, 
aby do zaboru nie dopuścić. 

Wnaaclek na kolal podziemnej. 

PARYŻ. N a tutejszej kolei podziem· 
nej zaszedł wypadek, który mógłby pociąg· 
nąć za _sobą nieobliczalne szkody. Maszy· 
ni1ta jednego z poeiągc>w zemdlał i nie 
zdołał zahamować pociqgu, który z szaloną 
szyLkościl\ priieleciał przez kilka stacji. 

Poni11wa2l droga była daleka, a czasu 
niewiele, G-ełb kazał szofarowi pospieHać. To 
tell; automobil pęd11ił z nad?Jw:ycznjną, uybko· 
ścilł, wymijaj!\O zgrabnie napotykane po dro· 
du przeszkody i wozy. · 

Hedryk Zaropsld-z Miechowa, Czesław 
Jen11en~z Wasziagtouu, Stanisław Lermiew­
ski-z Piotrkowa, Marjau Michałowski - z 
Pilzna, Eilwnrd Hofman - z Piotrkowa, ,fan 
Czerwiński, Józef Zapolski, Audrzej li'rinkiPr, 
Jimi;y :Majer i. laser Rozenpik-z Wnr:;;:riwy, 
Józef Ropp-z Miewy, Lebeu gachul-7. i\i„ 
jowa, Antoni Łapiń~ki-i Sb.ortio, Lr.11ł bd• 
gał-z Białostoku. 

-()-
Wśród pasażerów, przepełniaji\cych 

pociąg wybuchn~ła panika. Usiłowano wy• 
skakiwać oknami, lecz rozsądniejsi zdołali 
zapobiedz temu. 

Nagle tu§! pod Preszburgiem, na zakrQ• 
cie i równoczesnęm wymijaniu cięźlto nałado· 
wa.nej furmanki chłopskiej, autumohil, odrzu• 
eony siłą odśrodkową w bok, najechał na 
kamienny słup kilometrowy, tak gwałtownie, 
iż w jednem mgnieniu oka wóz rozleeiał Bi'i! 
na drobne kawałki, a osoby w nim jadące 
powypadały do przydrożnego rowu, tak jednak 
szc~ęśliwie, iż żadna z nich nie odniosla po· 
watuiej~zych obrażeń. 

-------------------------""""'""""''""""_ ........ Poez·e łt. Paruszewskiej 
ŁZY-PEBŁY. 

rłowa formuła. 

BERUN.-„Voss. Ztg." donosi z Sofjj, 
iż w poselstwach wielkich mocarstw otrzy• 
mano wiadomość, ze mocarstwa zamierzaj• 
przedłożyć nową podstawę dla rokowań 
pokojowsch i że jest nadzieja, iż tym ra· 
zom państwa bałkańskie przyjm11 ten pro· 
jekt. 

Jeden z pasażerów, urzędnik policyjny 
z wielkim trudem i narażeniem własnego 

życia zdolał si'l przedostać do oddziału 
maszynowego i poc~ąg zatrzymał. Na szez~­
ście obylo się bez wypadków. 

1 i II tom sa do nabycia w księ­

garni Gebethnera i Wolfa w 
Łodzi. 

-o-

Tymczasem RZofer automobilowy, Franci· 
szek Massny, chłopak zaledwie 20-letni, 
ujrzawsży, eo się stało, wpadł w taką, roz• FRYZJER DAMSKI MĘZl<I 

. 
I 

Parada wia•enna. Rozwiązanie spółek. 
- Na mocy prywatnej umowJ, po· 

· paez, iż immiast zająć się się niesieniem po· 
mocy lekko rannym pasażerom, pobiegł do 
leżącego opodal Jasku podmiejskiego i tutaj 
powie.oil się na pierwszem drzewie. ac PARYŻ. - Na placu ćwiczeń w Vin• 

cenes odbyła si~ wczoraj par:l<da woj· 
skowa wiosenna w obecności 200 tysięcz· 
nego tłumu. Po puadzie Poincars wy• 
głosił mowę, oświadczając, że Francja bę· 
dzie prowadzić politykę zgody. ParadQ ~ 
należy uważać ~a wielką demonstrację na 
rzecz nowych zbrojeń francuskich. 

świado:ronej prze& rejenta Grabowskiego, A· 
buazalas BeM-lt Naeielsld i Abram-Izak 
Ostrowski rozwi~i z dnieo1 17 lu.łt!go r. b. 
apółkę p-0d fil'W\: „Pierwsza fabryka paten· 
towanych wstą~ek do mierzeni3-B. A. Na· 
si~łski", zawartą w dniu S lipca rokn 1908 
w kaneelarji łegóż rejenta. 

Kiedy Gelb i jego towarzysze oehłonęli 
nieco z wypadku i rozpoczęli poszukiw1mia za 
Massnym - znaleźli już tylko mar.twe jego 
zwłoki. 

ul. Piotrkowska N2 103 
po powrocie z Paryża puleca uwadze 
Sz. Publiczności swój nowootworzony 

Salon dla Pań i Panów 
Katastrofa ltole.jowa. 

BRUKSELA.. - W Qpobłiżu Laodjum 
zderzył się pociąg OiNbowy, wiozący gór­
phtRF-1t'* *3ł!WM#'5 ltt Wm &HM'§?1•n@iM1? 

Wjzy&tkie aktywa i pasywa rozwil}aanej 
spółki przeazły na wyłl}cną własność Nasiał· 
skiego, który i aadal będzie prowadzić inte• 
res pod tą samą firm'ł. 

Ofiary. 
Dla pozbawionych pracy. zaopatrzony w nowości w dziale 

Pan A. F. 50 kop. 
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ns na 1 marca 1913 roku 

tó~1~i 1·0 Iowauyuwa Wiaiemne~o Kre~ytu 
istniejącego od reku 1898 Piotrkowska 43. 

AKTYWA. 

Kasa . . . • • . . . • • • • • • • • , 132532 71 
Rachunki bieżące w Bankach • . . . • . • • 683715 95 
10.% wniosek członkowski w Banku Centralnym T. W. K. 1000-
Papiery publiczne . . • . • • • , . . . • 530538 491 
Skup wtoksli opatrzonych najmniej 2-ma podpisami 6399791 81) 
Weksle prot. (do z-estaw. bilansu wpłynęło R. 45617,43 74297199

1 

Skup papierów publicznych wylosowanych i kuponów 123 05 
Rachunki specjalne członków, zabezpieczone • . 712494 55 
Kor es pondeHCi . • • • • • • , • • • • • . 819484 17 
K9szta urz.ądzenia • • • • • • • • • • • • . 7791 24: 
Wydatki zwrotne • • , • • • • • • • • • 16163 .:::.I 
Koszta handlowe • • • • • • • • • • • • • 28400 85 
Procenta i prowizja zapłacone . • • • • • • • , 4666215: 
Zaliczenia na dokumenta, przyję.te do realizacji • 9733Q 88 
Podatek przemysłowy (pod % z zysku) . • • • • 

Weksli do inkasa . • • : 
Depozytów do pruchowania 

. . . . . . . . . . 

' Błlans 9540326 :85 

• • • • 663176 5511 
• • • 1:51587726 

AA w;; ECH ±#5 AW 

PASSYWA. 

Kapitał o~rot?wy:. 1_0% wnioski l~J9 członków z od-
powiedzialnosc1ą na R. 8,921,óOO • • . • . 892100 -

Kapitał zapasowy . • • • • • . . * 141228 23 
Fundusz rezerwowy członków . . • I • 132879 51 
Kasa przezorności i pomocy pracowników w Towarz. 47834 71 
Wkłady. • . . . • . . • • . . 5292163 8() 
Redyskonto skupionych weksli • . • . • . 140648539 
Rachunki specjalne T-wa zabez. wekslami i pap. publ· 17801957 
Korespondenci . . . . . • • • • 971903 36 
Procenta niepodniesione od wkładów . • • . . 46865 47 
Wnioski członkowskie, podlegające wydaniu . 5S6 83 
Dywidenda i proc. niepodn. od wniosk.czł. i fund. rez. 20553 32 
Podatki państwowe • • • • • • • • • . 157 '54 
Sumy przechodnie . . . . • • . . • • 144417 ~3 
Procenta, przypadające na rok następny , , • • 
Procenta pobrane i różne zyski • • • • • • 
Zwrot należności, odpisanych na: straty . . . . 
Zysk za rok 1912 R. 117,039,70 za potrąceniem na 

187937 78 
4556 23 

kapitał zapasowy, kasę przezorności urzędników 
i tantjem (§ 69 Ustawy Tow.). 72607 18 

q, 

Bilans 9540326 85 

*) W tej sumie figuruje już R. 11,703,97 jako 10% po­
trącenie z zysku za 1912 rok. 
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' Zarząd Eksploatacji t"' KRAWIEC MĘZKI, D~~MSKI i DZIECIĘCY \łł 
~[ódtkich Rzeźni łe1·s.kich ~ 111• Lass, Główna 34. 1111-s-1 ~ 

$& 

~ Poleca ubior)' gotowe. )ł 

Ul. Inżynierska M a. ~ Przyjmuje zamówienia z 'własnego i powierZ@łlegO materjału. Pl 
~,.~ ••••••• „ ••••••••••• ~~ 

Poleca lkBfY Wlł0\V2, km\Vił, [i!f~{!, lmła~e :~f ~:e~ tói i ~ •"'ID'""-----··-, --•Cllllllni-----wes11:::::s:tiZllil=t:-----ll·m!lln( tmmmu- do ~ęlów te.eh- Knw fnnnn2, na nawoiy H~r;lła 
Il U ri lU)łłU!IJ, 111cznych. Ili illliltU-Hą sztq~zne. m't .... ~IJ 
mmo-ko~tną ~~ :::::u ~latr~~~:UOZ· Włmieti talfttmlii d2zyn-
tek&wany ;k=~~:yib~~~:i~~~ n[Z!{iBe ~UO~~~. Lł~ HłDUDY 
po 15 kop. za pud na miejł!cu bez odstawy. ~~2-0 

NagrodzDna wielkim medalem srebrnym na wystawie 
Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łudzi 

Pracownia gorsetów ~~~ko~~~rs!~! 
POLEGA n~jświeższe fasony paryskie i wiedeńskie. 1141-12-1 

perukarskim. 1.014..:....0 

-zs~ 

A. 1 tł!.• Af Meble używane i nowe 
.P'ti. •najtaniej sprzedaje mag-azyn 

mebli \\'ładysława Romiszowskiego 
Piotrkowska 117 I piętro w niedzielę 
przedświątecznflt otwarte Qd 1 pp do 
8 wiecz. zamienia. stare na nowe ku-
puje. 1030-6-1 

F. ranciszek Ledwosiński zgubił 
paszport, wydany :.i. gm. Witnni. 

row. łęczyckiego, gub. kaliskiej. _,,.._.,,_.,.._ __________ __._u~ 

Kat<irzyna Lisicka zgubiła pas<ll­
port, wyd1rny z gmil!y Dalkowi.ce, 

pow. Łowickiego. 1032-3-1 

Dobry ~arobek. Potrzebni sit 
agenci do sprzedaży ree:ztek weł· 

nianycll, bliższe szczegóły na. miejscu 
Kątnu :_i-;g 36, E. Wasilewski. 10~:::~ 

Pokój z kuchni~ i pojedyńcze 
pokoje zaraz do wynajęcia. Dłu-

ga Jl1! 105. 1034-4-1 

'Uincenty Kieronczak zgubił 
'rlf pasz i ort, wydany z gminy 1.)obra 
pow. brzezińskieg·o, lQZu-3-1 

Stanisław Michalak zgubił kar­
tę od paszportu wydaną z fabr. 

Poznańskiego (ul. Ogrodowa). lQ.36-1 

Ul<B'adysław Boguc~i zgubił kar­
YV tti od pas'l;portu z fa.br. :H-ci Capp 
(Targowa.} 1037-1 

Łóifa:kie Żydowskie Kolon.ie Ltnie 
roszuku.}ai na 111.to dozorców, dozor­

czynie, or;;z g0"?9dy.nię, dobrze .zna­
jącą się li!& kuchni. Upra.sza. su~. o 
nadsyłauie ofert d-0 pant Natkrn, 
Dzieina 47. Osobiście zgłaszać siq 
moli;na. codziennie, między 2-4 po po-
łudniu. 1029-3-1 

7 marca Józef Pietrasik zgubił• 
wekseJ, wystawiony przez Wojcie­

cha. Karola.ka. na. rb, 50. 1024-3-1 

Wielka osmi ut 
1 

uzyska ten, kto farbować . będzie 
moją farbą :za 'i". 4713, ktorą do­
stać można we wsr.;;.,·Rtk~ch kolorach 
i tvlko fara»a za !\ar. 4713 far-1 
buj°?_jedwabi~, półjed.wabie, we_łny 
i porwelny, Jen, ilnwdny, .>11t1ny, , 
batysty, portjery, .firanki, blu.zki, 
suknie, wstążki i t. d Wystrze• I 
gajcie się natiładownicłtr.ra! 
Najlepsza w świecie i pożądana. 
farbka do biełiznr za J'i -i71R. 
Krem do firanek za Nr. 4713 1 
Dostać mo:!;na w składach 11 ptecz- ' 
nych, w 11kł. farb i w mydlan1iach. 

Skład hurtowy 
s>iS H. Białogórski 

Zawadzka Nr. 19. 

Zgierz, ul. Wtaoke .M 29. 
Robota 11-0fidllMl. Ceny l!lmis.rlrnwaiie. 

e-~aeesee 
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Od dziś do środy 19 marca włącznie, między innemi: 

Człowiek czy małpa? 
Wybitny dramat w 2-ch aktach w wykonaniu najlepszych francuskich 

według znanego utworu Gastona Leroux. 
Akt I. Balaoo, Akt II; Zemsta. 

artystów, 

Wspaniała komedja w wykonaniu najlepszych francuskich 
artystów. Wynagrodzona cnota 

m-~~~~~~~~~~~--~~Sio*ze~ca z Arne~~ 
Orkiestra koncertowa „Sex.teł". 

Dramllt w jednym akcie w wykonaniu najlepszych 
artystów Ameryki. 

~sseseeeeeaea~e~aes~~es~~as,eessa~aesaesese1ee~~~@e 

Ostatnie 3 dni przed świętami I 
Wspaniały dramat w 3 częściach, z Hanissonem w gł6wnej roli I 
Prywatna Agentura I 

i wiele innych numerów. @ 
• Najlepszy sextet muzyczny: Ceny zwyczajne. @ 

· Dyrekcja S. Sliwiński. UWAGA: Codziennie od 4-5 i;o poludni~ PRZEDSTAWIENIA DLA MŁODZIEŻY. 1157-2-1 @ 

li 

1 9 seeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee~~ee~~ 
r~----~'"%~----------------lllamlmBmill ___________ łi.. 

I 
- ...,- - -

• I głośno 

Najlepsze 
i najpraktyczniejsze 

, 

THE FONY 
które jak już flJiadomo 

grajq bez igieł 
-

nadzwyczaj wyraźnie. 
Najnowsze aparaty z . tubami i bez tub. Największy wybór płyt 

wielkanocnych we wszystkich językach do · nabycia tylko 

w Specjalnym Składzie Pathef on ów 
tódź, ul. Plotrko(l)5ka nr. 111, 1-sze ptetro. Telefon 19-09. 

Każdy oryginalny Pathefon B-ci Pathe zaopatrzony jest marką fabryczną. 

Sprzedaż na raty na warunkach najdogodniejszych. 

Wsielkie reuaralie naiłaniei i naiałwratniei. [enni~i i repertuary za~at ~arn10. 

BECKER FEURICH p 11\ N I N 1\ GROTRIAH -STElłłWEG I 1 
· IBACH 

najlepsze w zakresie budowy nowoczesnej, 
doskonałe w tonie, trwałości i miękkiej . g_ 

klawiaturze „ o 
przewyższają wyroby innych fabryk pod ~ 

każdym względem. 

VJvłqczmt sorzedat tvlko w składzie 
pod firmą 

~ •1 „ 
:>-. 

"' -,.. 
Karol Koi5chwitz i 

.... , , . 
ŁODZ, Passaż Majera 2, tel. 15-51. 

Gwarancja IO letnia. -= Gwa„aacja 80 letain. 

~ 
~ 
() 
i:: „ 
:r 

Wielki skład na miejscu - Zamówienia na repa- :€ 
racje - Strojenie - Polerowanie - Przewózka ~ 

i opakowanie~ ~ 
Sprzedoź zo getóvke I no ratv. - WvuJem i zaminna. 
Na koncerty Dobroczynne i Zebrania wypożycza się 

bezpłatnie najlepsze koncertowe pianina. 

Zdrowie jest najcennlejsz:ym slurbem dla wuystkichl 
Sl'J'nna w o.t~• ~ie 

HERB AT A z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZP:R GEBIRGSTEE). 

Zalec11na przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De­
part11ment Medyczny przy Ministerjum Spraw W ewn~trznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
preyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo lecz:y: wyrzuty, liszaje, ude­
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

C~n• pudełka rb. I, pół pudełk kop. 50 
UW AGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą; 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Groasmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb„ z doliczeniem na koszta 
presyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet! 
z 642-52-5 

,,,,. 

~~~ssss~~~~9~S~~~e$S9S~~9~~9SS~~~9S~~~9~S~€~~~ 

~ ·' ff Cukiernia E. BARTSCH ~ 
m dawniej J. Szmagier. ~ 

Letnie mieszkania 
w majątku llozworzyn 

stacja ROGÓW 4~~~~~~~~~~~~~~~~~~'.!t•!f!!t:~~~ i Poleca NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA; ! 
jR. MazUt"ki makaronikowe; pistacjowe, piniolowe, czekoladowe, krakowskie i !'? 
tl) marcepanowe. Baby różne i Płacki, Baumkucheny, Torty, Ser• ~ 
~ n ki, Cukry i Czekolad.ki własnego wyrobu, jak równiez z reno- ~ 
~ mowanych fabryk warszawskich. 1153-3- 1 llł • ·1 
~~aeeEeeeeeeeeseeeeeeeeeeeeeeEeeeeeeeeeeseeeeee,..,. 

-I ma- Hygjena twarzy i rąk. -.a 
iiS Wszechświatowej S'MI" (P LY N) L!'d>elik.atnia. 1kórę, J sławy Jl.f li leczy radykalnie i 
~ 'J11uwn "'~"TY· piegi, liaza.je, .krosty, oraz połysk twarzy. 

Nadaje r..vany piękność i nrok młodości. :: Cena. fla.kona Rb. 1.70. 
Przeds~awideł Jłlaf Grossman, Warszawa., Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flak<>n wysyło. rię po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłka,--można markami. 

lieisrowatt oirnsta, rzeka, las. : z k I •• ~ 
uli~;-;::.:~=~ ,~::~~z .. ;. t arys osmo ogu. = . 

Pierwazy chrześcjański ł( (Zebrał i 1treseit M. WIELKOPOLANIN.) „ 
Ski ad różnych skór ~ TWORZENIE się ŚWIATA I UKLAD .SYSTEMU ?! 

Yt PLANETARNEGO WEDl.UG POJĘC STARO· ,.,,,. 
wszelkich przyborów szewckioh ~ ŻYTNYCH, WIEK'ÓW ŚREDNICH i CZASOW t! 

kamasz&ictwa. Yt ~: „ :: NOWSZYCH. •· „ :: "' ~iot.-kowska 27, w podwórzu ł( „ 
M K , . 'sk• ł( WYKLAD POPULARNY. :::: WYKLAD POPULARNY. )ł. 

• apuSCtR . I AJ u1 •. 
"'' ._- Dla prenumeratorów „ Gazety Łódzkiej" "' 

Do wynajęcia od 1 kwietnia sklep 
pokój z kuchni~, a różne miesi:ka.­

:uia- od lipca, Widzewska 106a. 
1028-6-1 

t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd t. ~ l"'···········„·········•1'. 
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Na Perfumy 
Wody kolońskie śmigus po bajecznie nizkich cenach 

POLECA 

E JA RDZE T LA 
Telefon 10-56. PIOTRKOWSKA 20. - Telefon 10-56. 

Hurtowo i d e t a licznie. 

______________ ...;.... ________ . 
eu~iernia ę. G'Oł)TO 

Dawniej A. Roszkcwski 

(Róg Piotrkowskiej i Pasaźu Majera) 
niniejszem zawiadamia Sz. Klijentelę, że dn. 23 marca, z powodu św~ąt Wielkiejnocy, cukiernia 

przez dzie ń cały będzie zamknięta. 

Uprasza o wczesne zamówienia. 

-•---=--------------~--~----•- • ..... ----~~----------~---

-Pierwsza lecznica lekarzy spenjalistów 
dla przychodzących ·chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 
Wewnetrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 oodziennie. 
Choroby skórne i wene.-yczne Dr. L. PRVBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, śrndy, soboty od 8 - g· wieczór. · 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgic zne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór· codziennie. 
Choroby kobiece Dr. 1'11. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu D B DONCHIN Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 

r. · Niedziela, piątek, sobota od 1 - 2 po południu. 
Choroby nosa, · dł D C BLUM Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

uszu 1 gar a r. · Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. -.:i 
O'> 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop 00 

~t~J ~~~~~~==~~=~~* Dr. W. DUTKIEWICZ 
Specjalista chorób wenerycznych, skór· 

nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska N2 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rewnież od Ewangelickiej m 2. Telefonu .M 19•41. 

Gabin,e~ J_loentg·eno.wsl~i (_prześwietlenie ,i fotografowanie wnEf 
trznosc1 c1~ła. .PJ'Oil:Uemui:ii1 Roentgena). Swiatło-leczniczy (cho" 
ro by włosow) 1 LaborntorJUin lekarsko-kosmetyczne. l3a-0.1tnie krwi 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrliith-Hata 600). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podłUg 
prof. Za.błu.d 1wsltiego-niemoc płciowa.). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 ;po południu. Dla pań osolma poczekalnia, 

IUmlista . Dr. Huno Goldblatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃ~TWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJ.A Ni 4. Telef. 9· 70. 
od 12-1 i od 5-7 wiec1. 755-15s-& 

Dr. B. Dłiiil 
specjalista I 

Dr. J. Iil~entrom 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, wło&ów i weneryczne, 
Ko11utetyki. lekarska. 

Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedziel~ 

do 4 po południo. 

ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół i 
od 4 do 7 i pół wiecz. W niedziel~ 

od. 9 do 2 r. 202-11-

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon )ii 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej~ 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HA'fA 606 (wsródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp., 

panie od 5 - e pp. 
Dla pań oddzielna. poczekalnia. 152·G 

eees~eeeeeeeeeeeeeeeeseee 

Dr. L. l<laczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczeklllnia 
od 4:-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 
9~~S~SSS3SS~~S~~~99 

Dr. ~. ~n~in~ 
Średnia .Ni 2. 

Specj.alista chorób skórnych i wene­
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od ! i pót do 9 w. 

1048 
eee~eeee9~9~EeE€eseeeeeeE 

La bora torjum chorób oczu I 
69. Piotrkowska 69. 

Tel· 28-39. Choroby uszu, nosa i gardła Magistra N. SCHATZA 
Lecznic-a ze stałemi Dr B :·Cz ap 11· c k1· tódź, ~I. Piotrkowska NQ 50. 

łóżkami. • • . Telefon 26-81. 

Godziny pł'Zyjęć w ambulato- Or~nator szpitala Anny-Marji Badanie krwi na syfilis. 
rjum od J0-12 rano i od 4:-7 Piot.kowska N! 120 · W~zelkie •naUzy lekarskie i che· 
po poł. Przyjmuje się charycb Przyjmuje od g, 11 _ J2 ;an.o i ~d i 1111c~ne: mo~z~ plwocin (gruźlicy) 
na ehłe. 85i-ó~-IU do 6 i .. pół po poł. kMI!'' , _,,.,z1ełm dróg maczo• 

. w _iiiri.siela i śwjęta od lO-ll rau.. llłetow~ch, wod~, mleka23~ t. d 

ae „-łlma„k„t•er i •wllawcaa J•n Grodek. 

Hurtowo i detalicznie. 

~r. H. Utmanowin 
Choroby dróg moczowych (nerek, pq­

cherza, cewki). 
Krótka Nr. 12, telef. 18·61. 

Od g. 8-10 i 5-=-7 1/ 2• 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnl!jtrr.i:ne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przelCliany ma.terji (cnkrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy at1alizy che­
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własuem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południni 

Dr. M. p apierny Akuszerka dyplomowana 

Akuszer i specjalisia A. Le 1 ew ska. 
chorób kobiecych. 

Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pól 
do 6 i pół po połndn. Południowa 23 
Tel: 16-85. 907-12-2 

Główna 42, m. 2 
przyjmuje panie z poradami od 3-ej 
do 7 po południu i na czas słabości, 

troskliwa opieka, dyskrecja. ścisła. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~.~ 

,~·~w-· ·s--a1~w·.,,·~·.,,· . .,,a--1 
'" • \9 
}.:{ Dzielna M ~. ·~ Telefon N2 14-99. ~: 
A.l\.. FU.JE: Spacerowa NQ 13. ~•:ii. 
,,~ Zgierska NQ 7. ''' 
l.ł\ Główna NQ 51. \tł 
/.ł~ Piotrkowska NQ 76. \11 
I.~ Piotrkowska NQ 306 (Górny Rynek). \fjr 
L.'f_li.., Zawiadamia, że cennik nasion na sezon bieżący opuścit prasą i ~•• 
fi!!:. wysyła s ię każdemu franco. Nasiona warzyw i kwiatów najśwież- "'' 
I.I\ szych zbior<?w. Cebulki i flance do wioseunego sadzenia w do \ff 
/.ł~ borowych odmianach. \ł~ 

Ił\ Z szacunkiem W. Salwa. \ff 
i.~ Ceny nizkie. Ceny nizkie .~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
·~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~ 

Czy chce pan powięk­
szyć swój zarobek? 

To niech się pan zaraz zwróci do 
pierwezorzednego korespondencyj­
no-informatiyjnego biura: Mikoła· 
jewska Nr. 59 m. 6 od IO - I i 
oll 3-5 p11., gdzie pana objaśnią, o 
pierwszym :źródle każdej żądanej 
branży, pomo!'ą, do poinformowania 
się z samym fabrykantem, ofiaruja, 
panu zastępstwa na najlepł!zych wa­
runkach. N a. artykuły chemiczne 
konfekcji damskiej i t. p. tylko lu­
d:dom z pierwszorz11dną gwarancją. 
Załatwinmy korespondencję, tłuma­
czenia w rozmaitych językach i t. a. 
Skorzystajcie prędko z 
tej dobrej sposobności! 

978-4-1 

Dwanaście sklepów Warszawskie­
go Ziemiańskiego Tow. Mleczar­

skiego. 

I) Piotrkvwska 141, telef. 22-24. 

2) ::lpacerowa 17 telet. 27-71. 

3) Widzewska 128. 

4) Staro-Zarzewska 49. 

5) Długa 10. 

&) Zgierska 11. 

7) Nawrot 40. 

8) Konstantynowska 48 tel. 23-93. 

9) Piotrkowska 81. 

IO) Piotrkowska. 193. 

li) Rzgowska 7. 

12) Andrzej& 3, telef. 21-52. 

POLECAJĄ: 

Masło w kilku gatunkach. 

Mleko na miarę 3 proc. tłuszczu. 

A. W. ~IRHHIW 
pomocnik adw. przys. 

Widzewska 78 m·. 9. 
Telefon 10·87. 

988-24-. 

Zdolnl, obrotni i wymowni 
mężczyźni i kobiety potrzebni 
do sprzedarzy artykułu · nie• 
zbędnego w każdem 
gospodarstwie. Zaję• 
cie na czas dłuższy. 

Duży zarobek. 

senatorska B, m, ł5. 
ft!Qt!S;~ 

Amerykańska chemiczna pralnia 
i farbiarnia. 

P• f. „JÓZEFINA". 
przeniesiona została na ul. Rozwa• . 
dowską Nr. &. Ze względu na. nad­
zwyczaj miękka; wodę, otworzyłem od­
dział wszelkiej bielizny, bez domie­
szek niszczących bieliznę. 1125-101 

Mleko flakonowe 3,2-3,5 proc. tłusz p r a c o w n 
1
• a 

Miód w kilku gatunkach, 

Powidł'a, Borówki, kompoj;y i t. p, SUKIEN 
Skl~p Xll. Andrżej& 3, telef. 21-52. k • 

Drób, jarzyny, nowalje. OfaZ OSłjUmÓW 
Zniżone ceny masł'a od 14·go. damskich 

Zam6wienia na tiwięta prosimy -1. 1. (. f al,ow~l-l•[~ wcześniej zgłaszać, 

Warazawakie Ziemi•ń•'ltie Tew. 
-Mleczarskie. 

eeseeeeeeeea •aw„t a. 




